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Francia— Włochy— Hiszpanja.
IV.

i Kraków, 3 lutego.
(wś.) K aitel lewicowy we Francji, po zwycię­

skich wyborach z dnia 11 maja, przychodził do 
władzy wśród wielkiej wrzawy i zwycięskich o- 
kreyków triumfu. Na kim odniesiono zwycięstwo? 
Nad d&wnemi metodami — powiadano — w pola- 
tyce. W jakiej polityce? Polityce (regulującej 
'współżycie międzynarodowe. To współżycie win­
no się opierać na idea nńędzj^arodów ki — oto 
było hasło. Wobec tego, że po wyrugowaniu z pa­
łacu Elizejskiego Milleranda, zwycięstwo kartelu 
na  wewnątrz Francji było zupełne, wzniesiono wy 
soko sztandar apostolstwa na zewnątrz. Tu na. diro 
dże spotkano Wiochy — Włochy faszystowskie, 
narodowe. Wypowiedziano im walkę ideową. Pro­
paganda. prasy francuskiej lewicowej była gwał­
towna., nieprczebderająca w środkach. Właśnie na­
darzyła się była sposobność: morderstwo na Mat* 

^łeołtim . I sfery lewicowe masońskie Włoch i ma- 
aooerja całego świata podały sobie ręce do dzieła.

Akcja, była silna, upaalta, lecz bezskuteczna. 
W reszcie centry propagandy antyfaszystowskiej 
zaczęły słabnąć. Paryż począł się wycofywać. Co 
się stało? Oto przemówił interes narodowy fran­
cuski. 'Potrzeba uzgodnienia stanowisk francu­
skiego i włoskiego w sprawach afrykańskich 
i w sprawach Morza Śródziemnego utorowała so­
bie drogę do sfer rządzących Francją.

Od grudniowej sesji Ligi Narodów, która odby­
ła  się w Rzymie polityka francuska weszła na 
grunt realizmu, o ile chodzi o stosunek do Włoch, 
trz e b a  stwierdzić, że impuls wyszedł od Anglji, 
°d  jej konserwatywnego gabinetu Bałdiwina. An­
gielski to minister spraw zagranicznych Chamber­
lain podczas swej wizyty w Paryżu i następnie 
w  Rzymie w czasie wspomnianej sesji Ligi Naro­
dów wskazał politykom francuskim i włoskim na 
konieczność solidarnego stanowiska mocarstw eu­
ropejskich wobec propagandy rewolucyjnej So­
wietów. To zostało dokonane.

Jednak wspólność interesów Francji i Włoch 
nie wyczerpuje się tem, co jest wspólnem także dla 
Angżji. Francja i Włochy — jak to wykazał okres 
poprzedni za Poimcarego — mogą prowadzać zgo­
dną politykę w całym szeregu niajważmejszych pn) 
błemów polityki nriędzymaroidowej. Odnosi się wra­
żenie, że obecnie zrozumiały to sfery rządzące we 
Francji. Świadectwem tego jest ustęp o Wiochach 
w  mowie Henriota o polityce zagranicznej, wygło­
szonej podczas odbywa-jącyoh się debat w Izibie 
francuskiej. Ustęp ten podało nasze pismo onegdaj 
w przeglądzie prasy. Ustęp ten był nietyłko tra ­
fny politycznie, pod względem treści, ale na do­
datnie wyróżnienie zasługuje jego ton  uczuciowy. 
H erriot podniósł mianowicie wielkie zasługi Włoch 
na poła zwycięstwa w wojnie świato wej. Nie 
mógł premjjer francuskiej szczególnie zainicjować 
polityki przyjaźni wobec Włoch, jak wysuwając 
Ha eaaoto uznanie dla ich chrwały wojennej? 

Droga do zb&żenia francuBko-włoakiego zosta­

ła otwarto. Zanim przejdziemy do oceny możliwo­
ści, takiego zb&żeni& dła polityki europejskiej 
i wszechświatowej należy zająć się jeszcze spra­
wą, która ciągle jest d a  obu tych państw aktual­
ną. Jest to sprawa tunetansfca. Na ozem ona po- 
■lega? Oto: Tunis należy do Francji, ale w Tuni­
sie — oprócz ludności tubylczej — mieszka tylko 
45 tysięcy Francuzów, a Włochów aż 90 tysięcy. 
Czyli Włochów jest dwa razy tyle. Nadto dla 
Włoch jest ciągle aktualinem zagadnienie nowych 
terenów emigracyjnych dla nadmiaru szybko 
w zrastającej ludności. Ta sprawa Tunisu musi być 
rozwiązana, jeśli stosunki francusko-włoskie ma­
ją się ułożyć przyjaźnie. Za czasów Poincarego 
zostały nawiązane pertraktacje między Francją 
i Włochami celem uregulowania tej sprawy. Per­

trak tacje  te później zerwane, gdy przyszedł kar­
tel lewicowy — dziś mają być wznowione — jak 
oczekują tego w sferach politycznych.

Tak więc, streszczając to co poprzednio napi­
saliśmy, zauważyć przedewszystkiem musimy, że 
polepszenie się stosunków francusko-włoskich 
przychodzi równocześnie z .poprawą stosunków 
francusko-hiszpańskich. Rzeczy te rozwijały się 
równolegle. Zaczęło się od zwycięstwa realizmu 
w polityce francuskiej. Następnie spostrzeżono, że 
wszystkim trzem państwom, o których mowa, 
grozi wspólne niebeaąjdeczeóstwo dla ich posiadło­
ści afrykańskich ze strony rewolucyjnej propa­
gandy komunistycznej. Wreszcie zarysowały się 
jeszcze nowe wielkie możliwości (o ozem nastę­
pnie), przed konikretnem ujęciem których przystą­
piono do uregulowania istniejących rzeczy spor­
nych.

Gioźny konflikt grecko-turecki.
Sprawa wysiedlania patrjarchy. —  Możliwość zerwania stosunków dyplomatycznych.

Rocznik w Grecji powołany. —  Arcglja wobec konfliktu.
Londyn. (AW.) Wygnany w tych dniach z Kon­

stantynopola patriarcha ekumeniczny przybył do 
Salonik. Władze tureckie dały mu tyikx> godzinę 

do opuszczenia Konstantynopola. Wrazczasu
z ntim wygnano czterech biskupów. Dzienniki do­
noszą z Aten, że rząd grecki postanowi! w związ­
ku z zarządzeniem rządu tureckiego zerwać z nim 
stosunki dyplomatyczne.

Paryż. (PAT.) 2 hm. Jak donosi z A-
ten, grecki charge d<afraires w Angorze wręczył 
tureckiemu ministrowi spraw zagranicznych notę 
stwierdzającą, że wydalenie patrjarchy ekumanicz 
nego z Konstantynopola stanowi pogwałcenie du­
cha traktatu lozańskiego konwencji grecko-turec­
kiej ze stycznia 1923 r. 1 zobowiązań przyjętych 
przez Turcję w r. 1924 w Brukseli, wobec Rady 
Logi Narodów. Nota grecka proponuje oddanie 
konfliktu pod arbitraż międzynarodowy trybunału 
w Hadze, a w razie odrzucenia tej propozycji

przez Turcję zapowiada, że Grecja zwróci się do 
Ligi Narodów z prośbą o interwencję.

'Paryż. (PAT.) 2 hm. „Matin“ donosi, ze według 
wiadomości otrzymanych ze źródeł amerykań­
skich w Atenach rząd postanowi! powołać natych­
miast rocznik 25-ty.

Paryż. (PAT.) 2 bm. Dzienniki donoszą z Kon­
stantynopola, że Mustafa Kemal pasza postanowił 
natychmiast wrócić do Angory, gdzie oczekiwany 
jest dzisiaj.

Londyn. (PAT.) 2 hm. Poseł grecki w Londynie 
wyjechał do Aten. Reuter dowiaduje się, że po­
dróż ta nie pozostaje w żadnym związku z wysie­
dleniem konstantynopolitańskiego patrjarchy. Na- 
ogół w kotach angielskich panuje wrażenie, że 
państwa, które podpisały traktat lozański będą, 
być może, musiały zająć się sprawą tego wysie­
dlenia.

Przesilenie gabinetowe w Prusiech nie skończone.
Rokowania ze stronnictwami nie daty rezuitatu. —  Nowe wybory.

Berlin. (AW). Nowo wybrany przez sejm pruski 
promjer Braun nie zdecydował sfę jeszcze, czy przyj­
mie wybór. Prowadza on rokowania z partjami nad 
odgiąłem ich w rządzie. Rokowania z niemiecką par-

tją ludową i pa/ntją gospodarczą nfe wydały rezulta­
tu. Sytuacja jest trudna i w rezultacie przestSeme do­
tąd nie zostało rozwiązane. Zdaje się, że jedymem wyj 
śoiem będą nowe wybory do sejmu.

Niemcy dążą do zmiany granicy nad Wisłą.
Berlin. (A'W.) 2 bm. Na interpolację pos. Breye- 

ra  odpowiedział rząd w sprawie regulacji granicy 
nad Wisłą. Niemiecki urząd dla spraw zagranicz­
nych powołuje się na niedawne wyjaśnienie pra­
sowe. Odcdecię Prus Wschodnich od Wisły ozna­
cza ciężką szkodę dla Niemiec. Iimję graniczną 
przeprowadzono nie po myśli T rak tatu  W ersal­
skiego^). Wprawdzie trzy miejscowości opowie­
działy się za Polską, aJe Polsce odstąpiono pięć 
miejscowości Rząd usiłował zmienić granicę, ale 
dążenia te pozostały bez rezultatu. Tymczasowa

regulacja już nastąpiła, a  obecnie ma nastąpić za­
warcie ostatniej umowy. W niektórych punktach 
nowe razisfrzygtnięeie przeprowadza pewne zmia­
ny. Dostęp do W isły dla celów ogólnej żeglugi jest 
ograniczony. Sąd rozjemczy może być kompeten­
tny tylko do interpretacji postanowień, a nie co 
do ich wykonania. Po decyzji konferencji ambasa­
dorów rząd niemiecki awTócdł uwagę, że zastrze­
ga sobie szereg kroków, jeżeliby sposób wykona­
nia umowy przez Polskę dawał ku temu sposob­
ność.
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Przegląd prasy.
O polską twórczość. — Falanga żydowska u drzwi 
polskiego Panteonu. — Czosnek Ttiwinów. — Ab* 

styaeneja pracy społecznej.
Kraków, 3 lutego.

Frzopdękinie, prrzesłuszaiie i chyba już w na jod- 
powiedniejszym czasie, w ostatniej efiwili, z łam 
„Słowa PoM dego“ uwagi z okazji odznaczenia 
Stefana Żeromskiego; reprezentant Rządu wrę­
czając nagrodę naszemu, polskiemu pisarzowi wy­
raził życzenie, aby nagrody ożywiły twórczość nsa-< 
ezą, polską. Ro tej twórczości dziś niema!...

„Fakt tej inwazji seanłiddej nojtoryozjny i po-
, wszecjhniie sygnalizowany, oraz uznanie, jakie so- 

jbaie zdobyli. ci' s&mOłzJwiańcizy piontieirawie aiajnow­
szej twórczości ^olstkii-ej44 jest objawem taJk gttfo- 
źnytm, iż wykrącma dlajleko poza gtralnfce flltaiattu- 
ry, a staje się nieibezpieczeńistw^oaii wprost dła 
caloikjszjtajłtu itajazej rajsawej (kiuilrturty narodowej 
i dlatego właśnie powinien być omówimy na 
łtean miejk-cu, a  nie w azęśioi liitenadkdej pitsmia.

•v Tuwim, Słonimski, Witłiliin, Winower, Stur, 
jStenn, Wat, Hernarr, Bruno, Jasieński Ltd. — talk 
licznej faiainjgi żydowskiej, sztednującej do hnwn 
Painiteotnłtt ducha polskiego, nńe widnieliśmy do­
tąd. Czyż to są jakieś wyjątkowo potężne indy- 
wiidnaintośici trwórcze-, n-a miarę eonajamiLej Heine­
go? Bynajmniej. Talenty bairdizo przeciętne, jeśli 
odzie o najwyibLt.niejsrzych przedstawicieli grupy, 
o krótkim oddecihiu i as tamt y m  y eh dmzyiciz- 
kach, -połzibalwliómie ogniła i roaamajtihu, -poza tem 
wprost kuglaiuze i szatiUaltainii".

Z ust Polski słowa wyjęte!... Tak jak na polu 
polityki międzynarodowej walczyć nam trzeba co 
k rok  z polipem żydowskim, tak  na polu literatury 
mamy ten  groźny zalew w uszach, w głowie, 
w mózgu... Gdzie splunąć — Jasieński!... Gadzie 
się ruszyć — Wiiiawer!... Tu odczyt — Peipera! 
Tam książka Feldhom a — powieść, wiecrsiz, re­
cytacja, feljeton, ....cybuchy, cybuchy, cybuchy!...

„A jak chytrze pnzyltean postępują! Wobec u- 
aniHlnych wMkośct polskich komżą Się i schlebia­
ją iin, wydają specjalne niumery na cześć Mlc- 
kiewiiciza, (Reymonta -i- Slenlkieiwiiczia-, wypisują 
peany na cześć Żeiromiskiegoi; natomiast młodych, 
dofpfle&iO' dobijających się uznania i sławy pisialnzy 
srjaolcfdowych zajsattfifjcza przemllozają, (Lub izała- 
twtaiją się z nimi' kofpmęoiean nogi44.

Coś z tem trzeba zrobić!... Przecież dźwigamy 
na sobie dziewięć wieków, w tem kilka najpotęż­
niejszych, najpiękniejszych literatury... Nasze mó- 
fcgi nie mogą zachłysnąć się czosnikiem Tuwinów, 
Brunonów, Sternów et tu ti ąuauti ze StaadomiaL. 

„tylko drogą czynu morżew tym wypadku pmewa- 
dizać do celu. Jest tu zagadnienie aaia.logLcizne 
z  proib!l.emęaii waHiki. z handlem żydowskim. Nie 
wystarczy krzyczeć: nie kiujpiijfcio u żyidówr, afle 
trzeba Inidizłom umożliwi ć kupowanie u Polaków, 
przez siwtórzenie liamdlu polskiego, nie tylko de­
talicznego. Podobnie niie wymiar czy wołać, choć- 

\ by codziennie: „nie czytajcie „Wiadomości lifcc- 
radklleih44, a<le trzeba ludziom narodowo uświiajdio- 
muiofnym dać w ich nuicjace pismo równfie dótonze, 
żywo, batttwufe, faidhowo i z tempenaimenjtem re­
dagowane, jak owie „Wiadomości literackie^. 

> które każdy inteligentny Polak, interesujący się 
rruicheon literackim zagranicą, a nie mający mo­
żności sięgania do źródeł, musi kupować, pomi­
mo serdecznego wstrętu do ideologji tego pi­
sma u

Te zżydiziale „Wiadomości od litera/bury4 c po­
winny znaleźć czemprędzej naśladowców — aryj­
skich!... Czemprędizej!...

^Uderzmy się w piersi: jesteśmy lAifiiwi, apaty­
czni!,  ̂njiiedołężnii, porztawtienll zmysłu ooigatiTmcji 
fi sotldamiośd. I dlatego nile dziwmy się, że żydzi! 
zaćzyniajją njajs bić i na tem polu, gdztie doitąd 
bylfłśmy wyłącznymi parniami ma naszej zftemł, 
w dizJledizMiie twórczości duchowej".

To samo majzgajstwo także na limem polu. „Ga- 
fceta W arszawsłm" skus-zinie podnosi:

,JPowt>zecibne są wśród intedigenoji' poilisikiej na- 
{raekanian a niski po®iom i przykre foirmy naisze- 

1 go życia politycznego. -Według o-gólnej oplują
f (znajdujemy się w impasie polirtycziayni, z którego
1 wyjść miożna- ailbo prz,e«z giuntow^ną .'reformę na-
i • .™ej Konstytucji i ordytnaoji f\̂ yibJô Clz)ej, ailfbo 
1 iprzęz cichą dyktaturę. 'Fofpatiainnie. są uitysfldwianSa
* ■ na niaisze staioulictwa, kh  ilość n îdmiienną, podej-

rzamą monalniość, demogogję, brak energioznegio 
1- (kierowtii'ktw!a. Tytuł ^x)sólski ‘p^zesta^je .już wzbu­

dzać sarn pnzez się szacunek, a i ministerjaUny 
wywółuje tylko zewnętrzne objawy respektu. Kju

źu ia  pffarwodo/wotza iwydaje się meŁu kuchnią, 
z  której ziadatuiye swąd, firytea i hałas kuekd- 
feów<4.

A czy to wszystko słuszne? Gzy zasłużone? Czy 
z kompetentnej strony?

„(Wiele jeet w tego rodzaju ojpanjadh słuszno 
ści. Bełziwąrt.pdenia. Ale za mało awiraca się uwa­
gi na to, że do wydajwainiSa rttajkkh sądów róe 
wtazytscy są upraiwuHienL iNajaniniLej <ta większość 
iitiiteSigeiucj-i, ‘która z poczuidem -wyżsiziośici odsu­
nęła się od pracy póLityczmej, która poza speł­
nianiem swych obowtąizków zawodowych i towiar 
nzygklch nfic nfie srołbl Wyda.je- się -jej, że samo 
rozumienie zła istniejącego w naszem życiu po- 
dityozinem, daje podistaiwę do poczucia wyższośiel, 
daje uprawtndenrje do krytykowania na praiwo 
■i letwo tych, którzy praeuflą na polu połityoznem 
Q' poajwajia rta pogardiiiwe odwróccnUe sdę plecajmfi 
od poSnltyczinjeg dziiiaisaibidścfî .

A na nasze miejsce wchodzą różni inni „dizia- 
łocze“. Związek baptystów, nowrcchrzeńeów, pu- 
Tystów, puryców, YJVICA, Słowan pogodzenia 
zwaśnionych Niemiec z Francją, działacz ów z An- 
glji, Ameryki, z całego św iata z-bieraniny!... Po 
cichu popierają ich nasze żydki z Grodzkiej, wy­
nosząc pod niebo wieikae zasługi zachodnich 
,^przyjaciół4*!... Tymczasem abstynencja polska od 
pracy społecznej jest bez racji!

,vMatego też nie jest wi^s-zość fintehgenci^ 
poflskiej, uprawiającej abnegoqję pohtyczjuą^ 
tw* prawie dx> smerzenia pesymizmu podiltycmniego. 
Krytyka natęży już to do samych działaczy po­
litycznych, jiuż to do organów specjaLnic opLnjo- 
dowczydi, jak np. po ważnej puMlcySityki. śwto- 
domność jfa  fcrtinficjąoego w perwujym ale żyda» 
ogółnego, n6e tttotie być powodem do updtajw^njU 
aibisieatiteiham̂  negacji lub też dyHetaotyzawu. Cho­
roba, którą leczy dziś zmoczmy odłam nosłzej in- 
teHigencjSi, nie jest — cinotą44.

Te wszystkie uwagi organów narodowych win­
ny paść na sfrtołectzeńi&tiwo polskie jak kubeł orzeź­
wiającej wody. Gzas najwyższy, po sanacji skar­
bu, porwać się do sanacji w ew nętratego życia poi* 
stóego, moraibiego, społecznego, artystycznego!... 
W szy tko  zażydziałe, zaprószone, zgniłe, niezdro­
we!... Trzeba uleczyć...

W polityce „Cza&“ zdecydował się rozważyć 
sprawę konszachtów auishrjacko -niecnieck ich. Za­
m iast rzeczowycli uwag znajdujemy, ni przypiął, 
ni przylepił, docinki pod adresem (cfcyimżeby? 
jak nie) Narodowej Demokracji. „Czas44 uznaje 
niebezpieczeństwo podróży pp. Franka i Dinghofe- 
ra  dó Berlina, ale odżałować nie może rozdzie­
lenie Austrji od Węgier. Biedacy!... Do dziś afekit 
szczery zachowali!... Z tamtych, dobrych, wideó- 
skiich czasów!.,. * K I Hr.

Drugi dzień obrad Rady Naczelnej Zw. Lud.-Narod.
Wiamszatwia. (Tek wtt.) 3 bm. Dirugi dzień obrad Ra­

dy Naczelnej Ziwiąfzku Lud. Nar. byl poślwięcomy spra 
wTom pohrtyczmym i gospodarczym. Ptrezes kilubu sęi- 
mnowego GląbdńsM' referował, poczem wywiąjzała się 
(bardzo oiteizema dybknoisja. Z pośród szeregu uchwał, 
przyjętych przez Radę Nacłzekią, przytoczono nastę­
pujące:

(Rada NaczekńL, przyjmując do wialdiomości spraiwo- 
zdJairGe klubu patrła|iiicn(ta(rtnego o sytuacja poilityczmej 
i gosjpodatrcziej, wtcyjwa klub, aby zgodnie z dotych- 
czaidafweim stalnlowILskilem czuwał itadajl w całej sta­
nowczości:

ajaid zjalbeapiaczenTiem Rzpltej na gruncie ipolatykli 
sotjuiszów 1 nad uteymaiiiton sały wojskowej Państwa!, 
którego byt nLcpodJleigły i romwój jest reaSliną gwahaUl- 
cją pokoju w Burojpće;

,tr|a(d wylkoitiatnfiiem w całości prąw Polski dio Gdań- 
®ko, pirfzyza^nlych Polsce przez Traktat Wersalski, 
a  dkrojicinych przez wrogJte nam żywfiioly na teatenlk
lig i Naflodów.

Aby nile dopuścić do dalszej zwłoki w przywrócę- 
dla gfranUcy piolsklej nad Dźwfiną zajjętej betzjprawnpe
przez Łotwę;

Aby domagał sdę bemwtzględiniego zwaficzanfia w ca-

BUDiŻET DYiSPlOZYCYJNY RZĄD PRZEKROCZYŁ.
Rrze(tetawLcM Najiwyższej Izby kontroli sitwUerdzdŁ,

że rząd piriziekiroozył swój 'buidtżet a roiku -zieisizłego 
tw dziale fumdusizów dyspozycyjmycho Jeden miljon 
izlotych. W dyskusji poseł Rus im i ak atakował me- 
izidaraość bijuir prasowych M. S. Z. Minister Skrzyński 
wskazał na kornieejzaiość uitiwoa-izenla afcademja koinsu- 
łamnej i ośiwiadfCizył, że o iie cihod/zd o tra'btat hanidlo- 
wy pols-ko-rosyjski, to po stronie polsikiiej Istnieją ten­
dencje jak najtlepsize, których niema po stronie ro­
syjskiej. Ze strony Sowietów winna -wyjść inicjaty­
wa w tym kierunku.

DNIA 2 LUTEGO PRACOWANO NORMALNIE.
Warszawa. (Teł. wł.) 3 lutego. Drzięń 2 lutego był

pierwszym dniem świąt ziaiesronych w Poisce. Pomi­
mo zdecydowane lenistwo, które tak jest właściwe 
nosizemu społeczeństwu, w&zyistkie urzędy państwo­
we były czynne i oid godziny 10 nudh panowiał zu­
pełnie, jak w dm.i powsizedinle. Sdkoły funkcjonowały 
normalnie i prawidłowo, -w warsztatach kolejowych 
izjawiło się ^ailedwie 20 proc. roibortnilków, częściowo 
zakłady pirz^emysłowe nie fhunk>cjonowały. W niektó­
rych fabrykach Tozfnziudamio odeizlwy kotmirnL>,tyc-zne, 
maiwołtująice do 'znzucienia rządu Wskutek zniesienia 
święta w dniu 2 lutego.

ZMIANA DOWÓDCY D. O. K. POZNAŃ.
Wiajiteziaiwa. (Tek wł.) 3 hm. Dowódca okręgu kar- 

puśnego w Poizniainiu generał Raszewski przechodzi 
w staai spoczynku, a nia jego miejesoe będzie powoła­
ny gcneirał Dzieirranowi-ki, dowódca 28 dywizji pie­
choty.
PARA PODRÓŻNIKÓW BELGIJSKICH W REDAK­

CJI „GOŃCA KRAKA
iWiczoraj zjaiwił się w redakcjim asizego pisma dziel­

my podiróżlnjik Beilgi^zjTk-z-Lulkschibiirga, Karol Sltep- 
pinger z żoną  ̂ fflóda .para postanowiła przejść pie­

tom pańsftjwiie agtacjli aajtypańsltwoiwej i zalbezplectz  ̂
ula województw wschodinlltoh przed nowymi zamacha­
mi! i napadami.

A by dążył do wMiocuilenSia żyiwlola poM dego «o  
Holi i w  mfiaistach wx>(}ewódzJl}W wtschodnach.

Alby dopilnował sampoji ffthamteów przez rmrgaońJ 
zację władz i urzędów, uproszczenie ądmMiSftocji po- 
wlajt)orw«fj i  salmonządioiwej, wjprofwiądziente sysfceamity-
czniej akcji oszctzędniośclowej w całym  zarządzie pań­
stw a i  patzeds^błorstwaidi państwowych.

Aby w uiS|ta|woidiaWls(twfie saimonządiowem uwzigłęd- 
n)loerto odrębnie stoisruinjki laiłturnaln|e i ńwdowośdlotwie 
w Malojpiolsce wsehojdinftej i wojewódzrtiwaioh wscltod- 
nTuch, i nile dopuszczano do ositajbiienlla zrocaenfiia i wply 
wów polskich w sajmtonząidzie gmlm, potwlaJtów i woje- 
wódjzitw.

Aby w û ta|woidia|wsrtiwfie i ądmlifistiraic  ̂ paizesitatBe- 
gąnO zasad praworządooścL

Diajlsze rezolucje dlotmagialją siię pndirfieisaenfia budże­
tu iuLniUstersrt(wa roWcttwaj, ro®toc®enfm oipfiekfi mad a- 
rzędlrtlkąmli za(pemtnfienfia ochmoaiy funikci' 
pulbililczuym, paiześlialdlofwalniyim i usuiwainyi! 
dów paiiftyjnych, bez shisamych powodów, 
dla opieki niaid wychodźctwem i t. p.

c-ryJjii

Sszio cały świat i Wrócić z powrotem do Bnukseli naj­
później w r. 1(930. Slt-eppingecr zabawi w Krakowie 2 
(doi, pnzesizedł jiuż piesao przez Belgję, Francję, Niem­
cy, Ctoedhy, Auisrtirję, Włochy, Szwajcorję, Rumunję 
(13690 km.). Steppingiefr posiaida diziemnilk podróży, 
w którym znajdują się autografy: Póiucarego, Beue- 
s<7Ja, Maiiss!o!Lini4ego, Eberta Ltd. Sympatyczna para żą­
dnych wiożeń podróżników zwraca -powszeclmą. uwa­
gę w Krakowie swoimi skórzanymi ubraniami i ka- 
petezam i z amerykańskimi (krzyżami. iPan. Karol 
Bteppanger .prosił nas o po-dpis w jego książce podró­
ży tudzież o kilka- egzempłianzy „Gońca Kraik.4; na 
pamiątkę. GcłzyWiścae z miłą chęcią iraymillśmy za­
dość jego prośbie.
POSEŁ LASOCKI PRZYJEŻDŻA DO WARSZAWY.

Watrtsraawa. (Teł. wł.) 3 ban. Poseł polski w Piradzje 
Łasoeiki, pnzybyrwa we wtorek do Warszawy._____

JU
f

Inź. JÓZEF TOniGKI
Mm  Sjiektoi Zakładów elektrycznych mias.a Lwowa.
przeżywszy lat 62, zasnuł w Panu dnia 22 stycznia 1925 r.

w Meranle.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zw łokach odbędzie się w Krakowie

w kościele S.S. Felicjanek przy ul. Smoleńskiej we 
wtorek dnia 3 lutego br. o ^odz. 10 rano, poczem 
o godz. 11 tej nastąpi ekspórtacja do grobu ro­

dzinnego na cmentarzu rakowickim.
Na smutne to obrzędy zapraszają Przyjaciół i Zna­

jom ych.

Młady Elektryczne miasta Lm I
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PODROŻĘNIE CHLEBA W RZYMIE. Władize
m iejcie postanowiły podnieść cenę Chleba z 20 
na 25 centów za kilogram.

DLA GŁODNEJ ROSJI, Dzienniki donoszą 
o przybyciu statku amerykańskiego do Rygi z ła­
dunki em 270 wagonów mąki przeznaczonej dla 
Rosji. '

GRANICA AUTONOMICZNEJ SOWIECKIEJ 
REPUBLIKI MOŁDAWSKIEJ została ostatecznie 
ustaloną. Teiytorjum republiki obejmuje 30.866 
wiorst kwadratowych i liczy 545.190 ludności.

W 10 GODZ. Z MOSKWY DO ODESY. Uru­
chomioną została komunikacja powietrzna między 
Moskwą a Odessą. Czas przelotu wynosi 10 grodz*

GŁÓD W IRLANDJI. Z zachodniej Irlandji do­
noszą o dającym się coraz więcej we gmaiki gło­
dzie, wywołanym w tym roku niezwykłym nieuro­
dzajem. Położenie jest gorsze, aniżeli w roku 1847, 
nazywanym przez Irlandczyków „Czarnym ro­
kiem",

NOWOMIANOWANY SEKRETARZ POSEL­
STWA JAPOŃSKIEGO p. Dżiteuo Marsida przy­
był do Warszawy i objął u ryglowanie.

ARMJA AMAZONEK. Departament wojny rzą­
du Stanów Zjednoczonycsh Ameryki północnej 
rozpatruje obecnie projekt utworzenia aimji ama­
zonek. Projekt ten dopuszcza Amerykanki do 
^szystikicft rodzajów służby wojskowej,

ZAMARZNIĘCIE PORTU NOWOJORSKIEGO. 
Z powodju .wielkiego mrozu zamarzł port nowo­
jorski

KINO PODMORSKIE. W Spezji spoinządzono 
aparat kinematograficzny, który umożliwia zdję­
cia podmorskie w 3000 m. głębi. Aparat ten sto­
sowany będzie po raz pierws(zy podczas wyprawy 
kapitana Gattóego, którą wysyła rząd dla zbada­
nia floty i lamay w niedostępnych dotychczas głę- 
be»c&*

KRONIKA KRAJOWA.
Akadetnja ku czci Bolesława Chrołrag

W niedzielę odbyła się w sali ratuszowej 
w Warszawie Akademja dla uczczenia 900-lecia 
koronacji Bolesława Chrobrego. Po przemówieniu 
prezesa senatora Balińskiego chór męski odśpie­
wał pieśń „Bogarodzica", a następnie profesor uni­
wersytetu krakowskiego Sobieski przedstawił 
dzieje panowania Bolesława Chrobrego.

Na akademję przybyli ks. kardynał Rakowski, 
biskup polny ks. Gall, marszałek Trąmpczyóski, 
ministrowie Ratajski i Kiedroó, generałowie: Su­
szyński i Wroczyński, liczni posłowie i senatoro­
wie, weterani * 1863 roku i w. ku

Powrót Wojciecha Kossaka do Warszawy,
Dzienniki warszawskie donoszą, że W. Kossak 

porotóa na stałe do Warszawy, aby tam praco­
wać dalej m d zamówionym u niego cyklem z dzie­
jów wójón polakach. Cykl obejmować będzie 12 
obrazów, z których pierwszy sięgnie do epoki Pia­
stów, ostatni, z najnowszych dziejów, do 1920 r. 
Dotychczas gotów jest tylko jeden obraz, a mia­
nowicie obrona Woli i śmierć geneor. Sowińskiego 
w r. 1831, znajdujący się obecnie w Muzeum Na- 
rodowem. Artysta ma nadzieję, że przez pół roku 
wykończy co najmniej 4 obrazy z zamierzonego 
cyklu*

Aresztowania komunistów w Łodzi.
W nocy % piątku na sobotę policja polityczna 

w Łodzi aresztowała grupę młodzieży komuni­
stycznej, która swego czasu w różnych punktach 
miasta’ rozwieszała komunistyczne sztandary na 
drutach tdefoniózhycłi i rozlepiała druki anty­
państwowe. ' i Hi Ł —---

HONOROWE OBYWATELSTWO nadała gmi­
na m. Łapanowa (w bocheńskieon) w dniu 25 z. m. 
p. Janowi Stanisławowi Krzyżanowskiemu, apte­
karzowi, wiceburmistrzowi, prezesowi ochotniczej 
straży ogniowej i wielu innych instytucji miejsco­
wych, za jego 24-letnią wielce owocną dla gminy 
i tych Instytncyj pracę. Tegoż samego dnia od-. 
była*’Śę w domu'burmistrza p. Kazim, Siekierskie­
go uroczystość pożegnania przez gminę i straż 
uihofńkżą p Krzyżanowskiego, przenoszącego się 
lik nową posadę aptekarza Jo Gdowa.

„GŁOS NARODU" ‘

Wystawi dzieł Juljusza Kossaka
w krakowskim Związku Artystów.

Związc-ik Artystów-Plastyków, dla uczczenia 
100—letniej rocznicy urodzin Juljusza Kossaka, 
otworzył wystawę retrospektywną tęgo artysty. 
Ściślejszy komitet, który zajmował się zebraniem 
aiaterjału na wystawę, musiał oczywiście walczyć 
z trudnościami, które nie łatwo dadzą się poko­
nać i których też nie pokonał; bo zebranie dzieł 
rozprószonych nietylko po całej Polsce, ale i za 
granicą, nie jest rzeczą łatwą. Powtóre, urządzenie 
wystawy reteospetywnej należy raczej do history­
ka sztuki, który zbierając materjał na wystawę 
w pewnym historycznym pęrządku, daje "lepszy 
całokształt twórczości artysty, niż zebranie do­
rywcze kilkudziesięciu szkiców i urządzenie wysta­
wy z obrazów, które były pod ręką. Pomijając in­
ne szczegóły, jak nieodpowiednia, bo za mała sala:, 
brak odpowiedniego oświetlania, stwierdzić wypa­
da, że całość robi wrażenie raczej .„salonu5* niż 
pośmiertnej wystawy retrospektywnej jednego 
z największych w Polsce artysty.

Juljusz Kossak, największy malarz rodzajowy 
XIX wieku, urodził się w roku 1824 w Wiśniczu. 
Już jako dziecko okazywał zdolność do rysunku, 
jednak mimo to, po ukończeniu s^kół średnich, 
studjuję na wydziale prawa we Lwowie, co było 
gorącem życzeniem jego matki. Pierwszym jego 
nauczycMem rysunku był Jan Majakowski ,we 
Lwowie i  tutaj, w tym zakątku zdała od wypływów 
sztuki zachodu, podziwiano pierwsze jego obrazy 
na wystawach. Z tych czasów pochodzą „Studja 
obłoków”, „Portret wspólnyn, „Karykatura włas­
na i L. Kapłańskiego”.

Pierwszy wyjazd Kossaka, to wyjazd nie „za­
granicę”, lecz na polską wieś do Dziedusayckdch, 
gdzie przeżywa czar wsi po-lskiej, podpatrując 
przepyszne typy głów, zwierząt, a maidewszystfeo 
ulubione przez siebie konie. Po kilkuletnim poby­
cie przenosi się do Warszawy, a w r. 1865, oże­
niwszy się, -wyjeżdża do Paryża. Tutaj, w ognisku 
artystycznom, mimo narzucających się wpływów 
obcych, Kossak nie zatracił niczego ze swej odręb­
ności narodowej. Po powrocie do Warszawy obej­
muje kierownictwo „Tygodnika Ilustrowanego”, 
gdzie przez długi czas zamieszcza swoje rysunki, 
a pr z edewiszys tikiem karykatury0. Dwadzie­
ścia kilka lat ostatnich swojego życia spędził 
w Krakowie, mieszkając na Zwierzyńcu, w miej­
scu, które później, od domu, w którym mieszkał, 
nazwano „placem Kossaka”. Tutaj też przez długi 
szereg lat był prezesem „Koła literacko-artyBtycz­
nego”, gdzie grupowało się życie ówczesnego świa­
ta ao-tystyemego. J . Kossak był przedowszystkiem 
malarzem rodzajowym; przebywając dłuższy czas 
na wsi, tak wę rozmiłował w koniach, iż wprowa-

K R O N IK A  KI
Przyjazd człsnków Ligi Narodów.

W sobotę wieczór przyjechał do Krakowa 
z Warszawy zastępca sekretarza Ligi Narodów, p< 
Avenal w towarzystwie całonika liga p. Naraża­
na oraz swego osobistego sekretarza p. Dublowi- 
cza. W ciągu medaaełż goście zwiedzali zabytki 
miasta, poczem o giodz. 5.46 popoŁ wyjechali 
z Krakowa w kierunku na Piotrowice, żegnana na 
dworcu kolejowym przee przedstawicieli władz, 
a to: starostę Tchórzniekiego imieniem wojewody, 
komisarza rządu Dra Wawtrauscha, prezesa luby 
skarbowej Dra Glogera, dyr. policji Dra Stycznia, 
inż, Pischingera z ramienia Dyrekcji kolei, wresz­
cie przez dyrektora szkoły nauk politycznych 
prof. TMw. Jag. Dra Rostworowskiego, jhjoL 
Krzyżanowskiego, oraz maj. Pusłowskiegou

Opieka nad ałodzisżą.
W niedzielę 1 b. m. odbył się w Krakowie 

zjazd delegatów kół rodzitóelskiich szkół średnich, 
powszechnych i zawodowych doikształcająeych 
z całego okręgu szkolnego. Udiział w zjeździć wzię­
ło dkoło 600 osób, % tego 80 procent ze sfer ro- 
ddkielskich, reszta inspektorów szkolnych, dyrek­
torów, oraz nauczycieli szkół średnich i powszech­
nych, należących do komitetów rodzicielskich.

Zjazd powitał w imieniu rządu wojewoda kra­
kowski Kowalłkowski, p oczom zagaił obrady ku­
rator szkolny Owiński, który wyjaśnił cel zjazdu

Sir* 6j

dza je później niemal w; każdym obrazie, ożyto ro-, 
cLzajowym, czy historycznym, czy portrecie!
jeźdźca,, a jako znawca i bystry obserwator, przed­
stawia go tak, jak żaden z artystów przed nam, 
ani po nim. Stwarzając typy koni, daje im tło 
historyczne, rodzajowe, karykaturalne; a więc po­
wstają takie dzieła, jak „Stado Mohorta", „Bida- 
\va. Reweiry Potockiego”, „Elekcja Jana Kazimie­
rza’* i wiele innych,, z których kilka zaledwie wi­
dzimy na obecnej wystawie.-Do tych należą „Por­
wanie Konrada Wallenroda”, kilka „Stadnin”, 
„Potyczka”, „Berek Joselowiez pod Kockiem4* 
i kilkadziesiąt szkiców rysunkowych. J&ko ilu­
strator, stwarza Kossak całe cykle obrazów, 
a więc „Pamiętniki starającego się”, „Rok My­
śliwca5*, „Ogniem i Mieczem”, wresz-cie „Pan 
Tadeusz”. Nie podobna jest wymienić nawet czę­
ści tego, eo Kossak namalował, gdyż nawet tak 
obszerna i wyczerpująca mono graf ja, jaką Wit­
kiewicz napisał, nie obejmuje całości jego twórczo­
ści; również niepodobna zebrać na wystawę tego 
materjału, który mógłby dać należyte p-T de
0 .pracach J. Kossaka, bo trzeb aby przed ev, szysi- 
kiom szukać ich w muzeach, w domach Sarmusz-y O
ków, Dzieduszycldch, Drohojewskicli, a nie pó 
.galonach spraedaży**. Juljusz Kossak, to am sta 
na wskroś po-Iski; w obrazach jego ud czuwa się 
tę polskość, o którą w sztuce tak zawsze walczono.
1 o którą dzisiaj tak się dopominamy; to arty­
sta, który malując kania'- rasy arabskiej, maluje 
go po polsku, a komponując świetne sceny histo­
ryczne lub bitwy, nadaje tym szlachetnym zwie­
rzętom wyraz taki, iż zdają się z ludźmi brać udział 
W potyczkach.

Szkoda, że do komitetu urządzającego jubi­
leusz w połączeniu z wystawą, nie zaproszono 
szerszych sfer obywatelskich, co umożliwiłoby ze­
branie większej ilości eksponatów, a co za tern 
idzie — większe zainteresowanie się wystawą.

B. Zaleski.
W „Pałacu Sztuki ‘

przy p i Szczepańskim została otwarła w niedzielę 
i lutego o góda. 11-ej nowa wystawa,

Z powodu obchodu 5ó-letniego jubileuszu ma­
larski oj działałnośed Aleksandra Mroczkowskiego, 
rozmieszczono w dużej sali Towarzystwa prace 
tego artysty. Są'to przeważnie krajobrazy tatrzań. 
sfcie. Otwarcia wystawy dokonał J. hr, Myciełski 
wobec Ecsałfe zebrmej publiczności, reprezentują­
cej sfery kułtiurałne naszego miasta;, przedstawiając 
w pięknem przemówieniu genezę twórczości i roz­
wój talentu tego artysty, jednego z pierwszych 
odtwórców piękna prsyrody tatizańsikiej.

Drugą salę zajmują prace T. Cybulskiego, ula- 
lentow&nego kolorysty, resztę zaś sal proce Kai- 
szniewiozai, Ruzamskiego, T. Waśkowskiego, Pie­
niążka, Sawaam, M tikzymkiBgo i innych, Ł

i tworzącej aoę ceutrałnej organizacji Kół rodzL 
’ cieOsfkkih. Kurator zamączył, że organizatorom 
zjazdu idflae o ujednostajnienie akcji zmierzającej 
do zapewnienia jatotóeży należytej opieki w szko­
le I poza szkoją, o podniesienie fizycznego wychoj 
woniai,-dałaj n budowę saałatorjów szkoinych, za­
kładów łeezaięoych, o uskutecznienie hasła: „dzie  ̂
ci na wieś” i t. d*

■Po zagajeniu przez kuratora, radca sądu Dr Tu. 
rowiez przedstawił statut nowej organizacji \vŷ  
cŁowawczej, pocaem pootf. Uniw. Jag. Dr Kutrzeba 
relegował na temat wychowania młodzieży na 
gruncie państwowym i obywatelskim. W dalszym 
ciągu obrad uczestnicy zjazdu rozdzielili się na 
sekcje: 1) moralną (referowali: ks. Dr Rychlicki 
i Dr Feldman), 2) obywatelsko-narodową (prof. 
Kutaeba), 8) wychowawczoJntelektualną (wizy- 
tatór Dr Jokóbacc), 4) wychowawczo-fizyc^ną (w> 

'zytofcor Wyróbefc), 5) opieki nad młodzieżą diOrą 
(fse©. Dr Godlewski i dyr. gimn. z Zakopanego Tu­
rowski), 6) opiekł pozaszkolnej (k3. Kuznowicz).
7) opieki nad dzieckiem w okresie przedszkolnym 
(p. Mędrzycka), oraz 8) skarbowo-statutową (radej 
Turowicz i dyr. Krzyżanowski).

Obrady w sekcjach trwały do godz. 2 po poł„ 
a o godz. 4 po poł. ptrzed&tawdano na plenum 
wróoski poszczególnych sekcyj do zatwierdzenia. 
Wszystlde rezolucje, jakoteż statut przyjęto nie­
mal jednogłośnie, poezem przystąpiono do wybo­
ru zarządu. Do wydziału weszło 30 członków, Pr«- 
zecem wybrano kuratora Owióskiego, zaś wice-
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Wszystko na jedną kartę
Nadzwyczaj senzacyjny dramat w 8 aktach,

odznaczający się niezwykłą treścią i  śm iałością artystów, którzy wśród tysięcznych  
niebezpieczeństw z odwagą i poświęceniem  wykonują pościg statkiem powietrznym , 

antami i t  p. —- Pożar kolosalaego balonu — katastrefy autom obilowe.

>
&
O
>

prezesami: Dr WHusza, burmistrza m. Jasła i p. 
Krzywdziaka, sekretarzem p, Czuja, skarbnikiem 
dyr. Krzyżanowskiego*

Kurątorjum krakowskie jest pierwszem w całe] 
Polsce, które zainicjowało i zrealizowało organi­
zację opieki nad młodzieżą. Organizacja ta nie­
wątpliwie przyczyni się do podniesienia poziomu 
wychowawczego młodego pokolenia.

Zjazd dyrektorów szkół średnich.
W dniu wczorajszym toczyły się w Krakowie 

obrady Zjazdu dyrektorów szkół średnich z całego 
okręgu szkolnego. Zjazd zainicjował prezes kra­
kowskiego Koła Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych Dr. Mikulski. W obradach brało udział 
40 dyrektorów. Uchwalono nie stwarzać specjalne­
go Związku dyrektorów, natomiast zorganizować 
się w sekcji dyrektorów przy T-wie naucz, szkół 
wyższych. Prezesem sekcji wybrano wizytatora 
Zachemskiego, a do wydziału weszli: dyT. Kanneo- 
berg, dyr. Dropiowski, dyr. Paczowski, dyr. Ku­
kliński, dyr. StruezkiewiCB % Bociani, oraz dyr. Pęc- 
kowaki z Chrzanowa.

Po przeprowadzeniu wyborów omówiono spra­
wy administracji szkolnej, przyczem ogólnie zwra­
cano nwagę, że przy obecnym systemie dyrekto­
rzy zakładów są tak dalece obarczeni załatwia­
niem formalności kancelaryjnych, ię nie mają 
czasu na działalność pedagogiczną w szkole. 
W tym kierunku uchwalono odpowiednie rezolu­
cje, które zostaną przedłożone wyższym władzom 
szkolnym.

•Srniim
Gmina nu Brześcia funduje stypendium dla stu­

denta Uniw. Jag.
Gmina miasta Brześcia n/Bugiem celem uczcze­

nia sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewicza do 
Polski, utworzyła atypemdjum jego imienia dla 
jednego studenta, studjującego filologię na Uniw. 
Jag. Rektorat Uniw. Jag. przesyłając wniosek 
o nadanie tego stypaodjum, wystosował równocze- 
eznie do Rady miasta Brześcia pismo a podzięko­
waniem.

Oby czyn obywatelski Rady miasta Brześcia 
n/Bugiem znalazł jak najliczniejszych naśladow­
ców!

Walka z gruźlicą.
W dniach 16 i 17 maja br. odbędzie się w Kra­

kowie Pierwszy Ogólnopolski Zjazd przeciwgruźli­
czy, zaś 18 i 19 maja (również w Krakowie) IV-ty 
Zjazd lekarzy i działaczy sanitarnych miejskich. 
Celem obu zjazdów jest rozpatrzenie środków 
walki przeciw czynnikom godzącym w zdrowot­
ność ogółu ludności, zwłaszcza przeciw gruźlicy, 
nie oszczędzającej żadnej warstwy toolfecznej.

Program I. Zjazdu obejmie tematy programo 
we odnośni© do sposobów leczenia gruźlicy, zaś 
w obradach lekarzy sanitarnych poruszoną będzie 
sprawa pomocy lekarskiej i organizacji służby 
zdrowia w dzielnicy małopolskiej, jak również 
sprawa organizacyj sanitarnych w oświetleniu 
budżetów miast i sejmików w roku 1934 i 1925.

Przyrządy do gier ruchomych dla szkół powszech*
W celu obudzenia zamiłowania do zabaw i gier 

ruchomych na wolnem powietrzu wśród dziatwy 
szkół powszechnych, Ministerstwo W. R. i  O. P. 
przeznaczyło dla każdego z 262 inspektoratów 
szkolnych w R-zplitej komplety przyborćw do 
gier ruchomych. Rozesłaniem tych przyborów za-! 
jęła się polska Spółka sportowa. /  i

po ulicach miasta gromadki wiernych', zdążają' 
cycu do kościołów z gromnicami w ręku. Sklepy 
były częściowo otwarte, praca w instytucjach pań­
stwowych odbywała się normalniej

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KRA­
KOWSKIEGO KOLA T. N. & W. W sobotę od­
było się w Colieg. nov. Walne Zebranie członków 
Krak. Koła Tow. Naucz. Szkół Wyż. pod przew. 
prezesa dyr. Mikulskiego. W zebraniu wzięło u- 
dział 60 członków. Prezes Koła w zagajeniu wspo­
mniał o pracach Koła i Zarządu w ub. roku, oddał 
cześć zmarłym członkom Tow. ś. p. prof. Dzięglo- 
wi, Faibrisowi, dyr. Kranzowi, dyr. Krajewskiemu 
i prof. Lubaczewskieniu, podziękował prasie kra­
kowskiej za popieranie celów i zadań Tow., w szoze 
gólności Red. „Głosu Narodu**, która sprawom 
nauczycielskim, kwestjom szkoły i wychowania 
najwięcej poświęciła miejsca, a wreszcie mówił o 
potrzebie ożywienia prac w Kolo.

Następnie sekretarz odczytał roczne sprawozda­
nie. Koło liczy członków około 400. Za/rząd odbył 
25 posiedzeń, a Koło 21. Zarząd Koła jak nie­
mal obecnie wszystkie stowarzyszenia narzekał 
na absencję swoich członków na posiedzeniach 
Koła, gdzie poruszano sprawę pragmatyki, oma­
wiano okólniki Kurątorjum o wychowawstwie i 
szereg spraw iauiych zawodowych, personalnych, 
Jakoteż związanych ze szkołą i wychowaniem. 
W dyskusji nad sprawozdaniem zarządu, kwest ją 
wyborów nowego Zarządu i dyrektyw dla niego, 
przemawiali prof. Stopka, prof. Rojek, dr. Kra­
jewski, prof. Koch, dfc. Szyszka, k*. Rychlicki 
i m ai Po udzieleniu absolutorjum Zarządowi Koła 
i podziękowaniu za trudy i praco, wybrano nowy 
Wydział, w skład którego weszli: dyr. Pogorzel­
ski W. prezes, Dr. Długopolski Edm. wiceprezes. 
Osłonkami Wydziału: Dr. Bielak Franc.. Brableo 
Fr„ Deszcz Mar]., Dr. Hrabyk. Piotr, dyr. Kostecki 
Edwg Niedziela WŁ. Niemiec Rud., ks. dr. Praź- 
nowsld Kaz„ Sroczyński J„  Szaflareki J., Dr. Ta­
tarów * Stef, i Zurzycki Kar. Jako zastępcy wesz­
li: Jodłowski J., Szarłowska M„ Gołańald J„ Ko­
walczyk W„ Kowalski Fr. i Dr. Wronie wic* Tad. 
Ponadito wybmao Komisję rozjemczą i  rewizyj­
ną. K.

PUBLICZNY POKAZ GOTOWANIA NA GAZIE
w sklepie gazowni przy . pL Szczepańskim zgroma­
dził tak dużo osób, że sala nie mogła wszystkich 
pomieścić i znaczna ilość osób musiała odłożyć swe 
przyjście na nadchodzący czwartek. Ugotowano 
w ciągu jednej godziny 15 min. objad na 12 osób, 
złożony z zupy, mięsa-, jarzyny, kompotu — przy 
zużyciu gazu za 54 gr. Upieczono 2 i pół kg. ryby 
w ciągu 40 minut kosztem 17 gr., oraz upieczono 
1 kg. babki w naczyniu t. xw. ^ProdSge*’ kosztem 
6 gr.

KONFISKATA 700 LITRÓW SPIRYTUSU. 
Organa tut. eksp. śledczej pod „Telegrafem** za- 
kwest jonowały w czasie- rewizji w piwnicy restau­
racji Pinkasa p>rzy ul. Wielopole, 700 litrów spi­
rytusu oraz kilkadziesiąt flaszek likieru bez baa- 
deroŁ Sprawę skierowano do władz skarbowych.

SAMOBÓJSTWO KOLEJARZA. Wcc aj o <?.
6 popełni! samobójstwo konduktor kolejowy. Szy­
mon Fryckowiak, zam. przy ul. Wójtów hi ej 247, 
rzucając się pod pociąg osobowy na tu*, dworcu. 
Powodem samobójstwa nieuleczalna choroba.

W*”
Repertuar Opereffc*

Wtorek: ,^Bacbantkan.
Środa: ^Bachontka**.

Repertuar JBagatdP.
Wtorek: „Kocioł wiedźmy**
Środa: „Ninetka** (preanj^J,
Czwartek: „Ninetka*

Repertuar koncertowy.
Sobota 7 b. m.: Wieczór Szopenowski (Igna*y 

Friedman). l_ ■ ■ » U

WANDA: „Wszystko na jedno kartę’*, dramat 
w 8 aktach,

SZTUKA: „Zaza\
PROMIEŃ: „Kobieta i dolar“2 w ^k i film s t ­

acyjny w 6 aktach.
ZACHĘTA: Pat i PatacKoc „Miłość w Śnieg a**-
UCIECHA: „R b Tin Tin", dramat w 7 aktach.
REDUTA: „Czy kobieta jest wierną* (Upojenie) 

z Lucy Dorainą; poza tęm wielka 6-aktowa ko- 
niedja. i

WSTtum"
KAŻDY kulturalny człowiek ezyta „Przegląd 

Światowy*’, najtańsze ilustrowane czasopismo 
w Polsce. Prenumerata kwartalne 2 zł., półroczna 
4 zŁ„ roczna (z pmnjami ksiąikowemi) 8 s l  
Wszelkie korespondencje I prenumeraty pftesyłaó 
pod adresem: Skrzynka pocztowa 135, Warszawa*

Komunikaty teatrów krakowskich.
OPERETKA „NOWOŚCI"* Odbywają się próby 

pod reżyser ją  Cybulskiego z bajki dla dzieci 
Hertza „Zaklęte trzewiczki* która obecnie cieszy 
się wielkiem powodzeniem w Warszawie. Balet 
i tańie przygotowuje baletmisstrz Ciesielski Na­
stępną premjerą będzie słynna operetka Oskara 
Straussa: „Perły K leopatrygranej obecnie z nie- 
slychanem powodzeniem w Berlinie. ■,

Z „BAGATELI". Na środę wyznacz ono prer 
mjerę pełnej humoru, dowcipny :h zawlkłań pygJ" 
dnej komedji francuskiej p. U „Ninetika**. Próby 
z tej wesołej nowości dobiegają końca pod kie** 
runkiem reżyserskim p. Barwińskiego, który „Ni- 
netce* daje pierwszorzędną obsadę.

NEKROLOGJA*
t  Ks. Józef Prószkowski, profesor honorowy 

uniwersytetu lubelskiego, członek Polskiej Aka- 
demji Umiejętności, umarł 29 stycznia w Lublinie.

Kronika karnawałowa.
Bał lekarski dzisiaj w Starym Teatrze. Wstęp 

10 zł., akad. 8 zł., fam/tL 20 zł. Dochód na Dom 
medyków. Zaproszenia od 5—8 w Esplanadzie. 
Stroje balowe bezwzględnie obowiązują.

Maskarada wenecka, którą urządza VI Koło 
T, S. L., odbędzie się nieodwołalnie we środę 
4 lutego, w salach Tow. Rolniczego (pL Szczepań­
ski 8). Liczne niespodzianki Zaproszenia wydaje 
się w lokalu VI Koła T. S. L., Rynek gł Ą DI p., 
2 schody* od 5—i  wieczorem.

Kraków, 3 lutego. 
ŚWIĘTO M. BOSKIEJ GROMNICZNEJ, mimo,

że urzędowo zniesione, gromadziło- po naszych 
kościołach krakowskich tłumy wiernych. Kościół 
Marjacki, w którym Sumę pontyfikałną celebro­
wał Ks. Jnt Wądolny, a  gorące kazanie wygłosił 
Ks. sekr. Kasprzyk, był wypełniony po brzegi, 
ilodpbaio i kum kościoły. Foło godz. 10 .snuły si§

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO Jutro 

we środę o godz. 8.15 posiedzenie naukowe. Na 
porządku dziennym: Prof. Majewski: Przypadek 
eysticer-cus mtrabulbaris; Dr Dybosld: Próby łe- 
czem-ia kiły przetworami arsenu podawanymi na 
wewnątrz.

.. » ¥
Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.

Wtorek: „Śpiewak własnej niedoli”. 
Środa: „Śpiewak własnej niedoli’'. 
Czwartek: „Fotel 47*4,

? e  s p o r tu .
Zajady 3 mistrzostwo Polski w Krpitj, -

W dniach 31 stycznia i 1 i 2 lutego I . r. odbyły 
się w Krynicy zawody narciafskie o mistrzostwo 
Polski. Oto wyniki w poszczególnych dniach: 

Dzień l-szy;:> Biegi narciarskie na przestrzeni 
15 kim: L bieg śenjorów I. klasy: 1) Bujak Józef, 
S. N. T. T. 1 godz. 37 m. 41 gek, 2) Mttckenbrunn 

'myk, 3) R o zmuś Aleks. O. bieg śenjorów n . 
klasy: 1) Gąsienica. S. N. T. T. 1,36 47, 2) Krzep­
towski Andrzej U, S N. T. T., były mistrz armji 
polskiej, 3) Wilczyński, Sokół, Zakopane. III. bieg 
seiijcłrów III. klasy: 1) Staszoczek. S. N. T. T. 
1,49.13, 2) Motyka, S. N. T. T„ 3) Roy, Sokół, Za­
kopane. IV. bieg starszych: 1) Zamoyski August, 
s :  N. T. T., 1.4603, 2) Sehiele, S. N. T. T, 3) Bed- 
uarski Henryk, S. N. T. T. We wszystkich biegach 
startowało ogółom 45 zawodników z togo. do mety 
doszło 36, reszta albo odpadłą, albo .przybyła po . 
czasie. Warunki biegów były ciężkie, . ponieważ 
śnieg był bardzo mokry. Najgorzej na . tein wyszli 
Lwowianie, ponieważ nie mieli dobrych smarów do . 
narty Wielką niespodziankę sprawił Gąsienica, któ-
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Dziś i codziennie w kinoteatrze „Warszawa"
32 32 32 32

Oczekiwana i zapowiadana, z wielkich najwspanialsza sensacia sezonu na ekranie 
kinoteatru „Warszawa1'

DZWONNIK NOTRE DAME
2 serie, 12 aktów razem w Jednym programie -  wedłue nieśmiertelnego 
—  arcydzieła Wiktora Hueo: „Hotre Dame de Paris". — =

W roli garbuska Q uasim odo genjalny

LON CHAHEY
W roli człow ieka, który poświęcił honor

NORNAN KEARY
W ro!i pięknej Esmeraidy cudna

RUTH MILLER

Monumentalny obraz ame­
rykańskiej wytwórni

Universal-Film , New-York, 
reżyserji J. W arsley’a.

Specjalna, zwiększona ilu­
stracja muzyczna

pod batutą kapelm istrza  
A. O poczyńskiego

Z powodu przewidzianego ścisku, uprasza się*o wcześniejsze zamówienie biletów, także telefonicznie (Nr. 3112, 4498) na 
wszystkie seanse. —  Sala centralnie ogrzewana. —  Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5-tej, 7-mej i 9-tej, 

w niedziele zaś i święta początek o godzinie 3-ciej. —  Obraz własnością biura „Kolos“ Kraków, Stradom 15.

Ciekawy napad bandycki 
na pograniczu.

W piątoek ramo na odcinku gramicanyim w pobliżu 
Krasnego, schwytano naetoozpeoaniegio sqpaega-dywer- 
sanjta. Zatrzymano go w chiwi&i, gdy wtraz z 2-wiu 
innymi podejrzanymi kidywiduanii badał torem dla 
wytezrakania od|pOfwiedniegK) ptnsegńoia dla hondy. nta 
naeaą, stronę. Scjpieg-dytwersainit bronił się tsażarde, 
obeołwładniono go jednak i rozbrojono bez. rodewm 
torwTr i odstaiwiono d wfcajdz beizgjŁectzeóstiwa, gdzie u- 
etalno, iż jest to zm ay s^eg-dywełnsaut, m ytm j od 
dhuferaegio azsafioi i należy do organimaicfli sowbaodyc- 
kiej Słnóflfclkiegoi, {o którym pmzed iknCtou dniami poda­
waliśmy—pnzyp. red.), widzątc, &e jest poznany, pray- 
onał się do wszystkiego i zeznał b. mele ciekowych 
rawcay o Ofgamjiinaejji i pILanach band dywersyjnych. 
Schwytanie tak niebecpiecranego ezjp&ega wywołało 
po tamtej stronie granicy silne wrażenie. _Na drugi 
«tóeń wiecworem do tego samego punfeta, gdzie zo* 
tccymano szpćegta przybyło około 26 sawieckfcfc pie­
szych i 3 loonnyah żołnierzy i hałaślame domagali się 
rozmowy z po&skiin opeerem* Domyślając -*ię prowo-
fca<$, cdponłfoizaaiao im, i i  poł&ey oficerowie a byle 
hołotą nie roamajwiia^ a fce pocięli gnottió, sploeaOno J 
ich stoaałami t * i J

Nieudałe przejście nowej szajki 
sow.-bandyckiej.

W okioddicy Naw<HMjatmy, w sobotę w nocy u&iło- 
iwlało pfraetooozyó granicę- Mkrunastu uzbrojonych o- 
sotókćfw^ 'którzy spł&aenti pmaez nosze posterusnjki K. 
O. P. osta^iwniljąic się dość &zyibiko wycofali się z po- , 
wir ot.eon wgbąb Bolszetwjjd. Jaik następnie stwierdzono, 
była to jedna z nmiej&zych, próbujących ,,sTOzęiśłcaa“ 
(band dywersyjnych.

Wkrótce po odpędizęniiu tej szajki pobliskie pogtra- 
niicJane patrole bofaofwicMe wypuściły dwie duże ra­
kiety: białą i cwerwoną ostrzegające pozostałych 
cfefflonlkóiw bandy i ich wspólników*, że przejście się nie 
udało i że należy się cofnąć. PtofeMe placówki czu­
wają.

Ukaranie socjalistycznego 
oszczercy.

WajrsKajwtt- 2 Lutego (Tek wł.) Ul. Wydsńał kamy 
sądu olfaręgpwego. nomważał wcooraj w trybie uprosz­
czonym sprawę przeciwko p. Jeroezmi de Nissan, h. 
redatotonoiwti ^Rofctotnilkau, oefaasrżonjemw 2 ant 532 p.
2 i 583 k. k.

tW Nrrne 97 i 115 ^RiofcotnilcaM 2 dnia 5 i 28 ktorie- *

itnia dimikoiwiayn był artykuł p. t. „Hadhowicy^, znie­
ważający osobę urzędową szefa administracji mjr. 
gem. hrygady Józefa GziMeia. z pofwodm wykonywa­
nia przez niego swych obowiązków służbowych przea 
przedstawienie jego służby w polu, w D. O. G. w Km- 
kołwie i w m. s. wojisk. Aińtytouł nador krytycznie oce­
niał zasługi bojoiTO i umuicia patrjotycrzne gen. Gzi- 
k ida  i twHeirdaił, ie był on bardziej Aiustrjakiem niiż 
POiLaikiem.

(Sąd, stwńertówszy winę osikarfconego z/amies/aazę- 
nia artykrnhi zjaiw.ierająioego zarzuty pod adresem gen. 
OzcMóLa skazał oskarżonego. Jerzego Nissan, na (karę 
aresztu na przeciąg 1 tygodnia.

Sukces iist wszechpolskich.
W arstwa. (Tel. wł.) Wybory delegacji na zjazd 

ogóPuo-^kadeamdd w Pofzmnui dały wynik nasftę- 
pująicy: Lista nr. 1 {ws^echpolaey i korporacje) 9 
mandatów, Esta nr. 2: (O. M. N. i ludowcy) 2 man­
daty , Msłfca nr. 3: (naukowcy) 1 m andat,1 isrta nr. 4: 
{,,Odrodize<nieu) 1 mandat. W Warszawie Ksty Mło­
dzieży Wsecoe&pioflfesldej odniosły również znakomi­
te zwycięstwo. Szczegółów brak. Udział wybor- 

j ery olbrzymi 1 niespodziewany. Głosowała cała 
młodzież polska bez wizjględu na sympatje polity- 
cme. Kosznndćd ł soojsffióci od wyborów dę wstrzy
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Przygotowania do zjazdu przeciw­
gruźliczego w Krakowie.

W dniach 16 i 17 matfa 1925 odbędzie się w Kra 
ko wie I-isay Ogólny FołsM Zjjaojd zaś
18 i 19 mąja 1925 również w Krafldowae IV-rty Zgorad 
Lekarzy i Działaczy sanitarnych miejskich.
^ Oełem obu zjaizdów jest nietyłkK) omówienie ozytn* 
fiikóiw godzących w zKSroWotnłość ogółu ludności, ale 
równo ozfeśnie i rozpatrzenie środków wa2M przeciw 
rtlm^ zjwtezłcza -przeciw rajważMejtszenuu -tj. gruźlicy, 
nie asnaczędziąjąoeg żadnej warstwy społeamej.

25e wv3giędu na oefle ndet yfiiko faKhówodekarskne, ale 
i o ogÓLnem spółecmem podłożu, zaprasza wispódny 
komitet OQ*0anifflajcyijlniy obydwu zjjazidów do wzięcia 
w nich uidizdiaSiu Hak dały świat IjefcatrsM .poJteki, jak. i te 
wtezytełkie czynniki nząjdofwie, samorządowe i s^połeoz- 
ir*s -które miają j&kąM wkk styczJność ze sprawami
fldrowofonemi.

Temaity programowe I-gfo Zjazdu Rnzecć'wgruźlióze-
go są:

1) Klasyfikacja gruźlicy. 2) Decizenle gruźlicy sjwioa- 
ŝte i chiruirgieizine: a.) leczenie swoiste i sztuczne odmą 

piersiową; b) leczenie MamrtyK^o-ftanMitwy^ae; c) le­
czenie (hiflurgicznie. 3) Zasady społeeaoej wiałki z gru­
źlicą w Płofl&oe. 4) Znaeeaeirwe społeczine przychodni w 
.wato z gruźlicą.

Tematy prokainowe IV-go zjatacLu Saiutaraiego są 
następujące:

d) Krótki z&iryts przebiegu ważniejszych sprarw na 
ubieg.ydh zjazdach. 2) Organizacja pomocy lekarskiej 
i oirgauizaeća słurżjby zdrowia <w dzielnicy małopol­
skiej. 3) Sprawa ooganijzaoyij sanitarnych w oświefle- 
m u  budżetów miast i sejmików w r. 1924 i 1926.
4) Opieka nad (Medłtiem i matką i waillkia ze am^rtói- 
tnośeną niemo whąt i dzieci z rowzgtfędmieni/eon potrzeb 
bcggeaiy szkodne-j.

Oułaty pocztowe w obrocie
z Gdsfiskiem.

iGan. dyrekcja poczt rozesłała wczoraj d)o wszyst­
kich urzędów liastępnijący oikóMk:

(Pocjzynając od 1 lutego opłata za list. z Polski do 
Gdańska. wynosić rola do 20 gramów 15 groszy, do 
250 gr. 30 grodzy. Inne odpłaty pozostają mezantomo-
tn-e.

[W obrocie z Gdańska do Bofefci obowiąiz/ują od 11li­
tego następujące zniżone ojpłaty: .za- List do 20 gr. 
15 fedigów, do 250 gir* 30 fmigów, za- kartki' 10 fen^ 
za aktia urzędowe piOfljiad 250 gr. % kg. 40 feuigów, 
m  <dniki, ]>ró(b(ki, papiery handlowe, pnzesyM mie­
szano opłaty, jak w PoiLsoe, LLoząc jeden gtrosz równy 
1 fenigowi; za paozM kóiLOgiraanowc 40 fen., za polece­
nie 20 fen. Innie stawdd .pozostają nieizmatetniione.

Dowody osobiste na kresach 
wschodnich.

Warszawa. 1 lutego. (BAT). Onegdaj odbyta się 
(konferencja w Rre&ydjum Rady M nistow  pod ptrze-

TŁUMACZYŁA J. DYNOWSKA.

(H. BALZAC).
*) Mężczyzaia, który zapytywat o prawo wejścia 
ido mieszkania, wytłumaczył sobie ich milczenia, 
ijako zachętę, otmrorzył drzwi i stanął nagle przed 
niemi. Obie zakonnice drgnęły, poznawszy w nim 
tego człowieka, który od pewnego czasu kręcił się'' 
koło ich domu i zasięgał o nich wiadomości. Mil­
czały jednak, nie ruszając się z miejsca i patrząc 
nań z niespokojmem zaciekawieniem, tak , jak 
dzieci dzikie przyglądają się w milczeniu ludziom 
obcym.

Mężczyzna ów był wysokiego wzrostu i tęgi, ale 
nie w ruchach jego, ani w  wyrazie twarzy nie 
zdradzało, żeby to miał być zły człowiek. I on ró­
wnież pod wpływem zachowania się zakonnic stał 
bez ruchu, wodząc powoli wzrokiem po izbie, w 
k tórej się znajdował. Dwie więzie słomy,' położone 
na ziemi, służyły jako łóżka siostrom. Jeden stół 
tylko był na środku pokoju. Stał na nim lichtarz 
mosiężny, leżało kilika talerzy, trzy noże i cltleb 
okrągły. Ogień na kominku by ł bardzo umiarko­
wany. Kilka zaledwie kawałków drzewa ułożonych 
w kącie świadczyło zresztą o ubóstwie dwóch sa­
motnic.

Muiry, pokryte cienką warstwą odwiecznej far­
b y ,’zdradzały zły stan dachu. W istocie widać było 
na powale ciemne plamy wilgoci w miejscach, w

wodnictwetn p. mon. Thaigputta w s&ładzLe podnekre- 
itarqa starni p(p.: SmóWd), Roman, Ztahtozowlskij na- 
ezekuik wydziału p. PlrwocM i st. uetoent p. DługoekL 
Konfereaic^a dotyczyła, spraw obywatelstwa i . dowo­
dów osobistych w wojowództjwach wschtoidiiach. Dzgo- 
fd-ndioaio projdkit trybu postępowania ptrzy stwiendza- 
mdai ohytwiatestiwa oraiz pray zaopatry^łian]iu w dowody 
osobiste kiidnoóci' 'województw wschodnich, oparty na 
'wyttyazniych, uistsalLouiydh na poprzedniej konterenc^. 
W mytśi tiego projektu zostanie ziarzątdzony spŁs lu- 
doości wiejskiej pmzy udzliaie komisji obywateMdich, 
fz podziałem na ludność, bezspornie mającą prarwo do 
obywatelstwa, ludność co do praw, której <ło obywa- 
ftehshwa- 23achodzą jasMzo pnaesżkody natury formalne j 
oraz obcokrajowców. I^udnoścd pdenwisjzieg kategtorji, 
(którta stonOwi macaną większość wśród ludności wsi, 
raostanie natychmCast sthvierdizono obywatedshwo i w 
itryfbie szybkim, rówtn̂ ież wydane jej zostaną dowody 
osobiste. Prawa do óbyfwtateilstiwa. Ludności kategorji 
drugiej zostaną rozpatirzone w  tryibŁe, ustalonym pnzez 
ŵ ftadze admiinistracyjtne I instancji. Projelktt .pnzerwi- 
duje sizereg ułatwień ludruośici przy wypełtnianifu for­
malności, uizyskńfwanjiu fotografjR htłp. Wyłoniono ko­
misję w składzie pp. Romancr, Zabaetrtzowfekaegto i Pî - 
twoiefkiego w celu ostatecznego opracowania zartzą- 
dzeń, które mâ ją być w mjibflM&zydh dn.iacih wydane 
praetz mlinistenstwio sprtaw wewhętiranych.

Przedstawienie galowe na hudowę 
pomnika ku czci poległych lotników

Bod protdkjtCKraitean Pama Prezydenta Rizaczypospo- 
litej odbędzie się dtmia 5 lutego w czwartek o godz. 8 
w Teatrze Wadkitm prrzedistiameairo na rzeetz budowy 
poanimika ku azci poległych lotników. Wystawieńy bę­
dzie balet Ludoanira Różyckiego ,jPian rrwTamdows9du. 
Zaproszenia rozesłano przedstaiwiicłielom rządu i kor­
pusu dyplomatycizinego. Bilety można zamawiać w de 
•pantaimencie IY żegiugi powijetrzn^ej itd. 143.02 ,i 
194^3 'oraiz w Lddfzie Obrony Powietirzinłej, teł. 132il4.

Propaganda gier ruchomych
w  szkołach.

W ceJlu o,bułdi23cma zamiłowaniita dto &abajw i gier rui- 
Chomycih na woinem powietnzu -wtaród dziatwy szkół 
pPwszeAiych, MinistetrstJW wyizmń religijin-ych i o- 
świeceinLa .publicznego pnzezmacizyło dla kaiżdego z 
262 Lnispelkrtoaótw stffkjoJinydh w Rzecjzypospolitej kom- 
.pdety pnzyborów do gier ruchomych-, a mianowtóje 4 
piłki 1 dwie siatki dla każdego inspektoratu w cóki 
obdiaaiowiainia niemd jednej s-zlkoły powszechnej mę­
skiej i jetdnej żeńskiej w powiecie. Rozesłaniem tych 
pnzyborów zajęła się Polsi^a Spółka sportowa. Je- 

; dniociześnie MiuistenstAvo wystosowało do inspektora­
tów s zikol/nych okólnik ze wsikazówkami. w jaki- spo­
sób należy te przyrządy wykorzystać. Ministerstwo 
pragnie na tej dlrodize szerzyć propagandę zdrotvych 
zamiłowań do za>bawr i gier ruchomych wjśróid dzia.twy 
iszlkół [powi&zeohnyoh w calem państłwie.

iktóiych przesączała się woda deszczowa. Relik- 
wjara ocalony prawdopodobnie podczas rabowa­
nia opactwa de Ohełles zdobił wj^stęp kominka. 
Trzy krzepła, dwa kufry i licha komoda dopełnia­
ły umeblowania iziby. Koło kominka były drzwi, 
prowadzące prawdopodobnie do drugiego pokoju.

Inwentarz tej celi został szybko zrobiony przez 
człowieka, którego wtargnięcie do tego gospodar-' 
stw^a zdawało się zapowiadać nieszczęście. Uczu­
cie politowania odbiło się na jego twarzy i rzucił 
spojrzenie, pełne życzliwości na obie kobiety, nie­
mniej od niego zmieszane. Nienaturalna cisza, ja­
ka zapanowała pomiędzy nimi, trw ała niedługo, 
gdyż nieznajomy zrozumiał wreszcie słabość psy­
chiczną i niedośwdadczende dwóch biednych istot 
i przemówił do nich głosem, który starał się uczy­
nić najmiększym.

— Nie przychodzę tu taj,; jako wróg, obywatel­
ki..-. ♦

Zatrzym ał się chwilę i zaczął znowu:
— Moje siostry, gdyby spotkało was jakie nie­

szczęście, m erzcie mi, iż nie ja  byłbym jego przy­
czyną... Przyszedłem prosić o łaskę...

Kobiety w dalszym ciągu milczały.
— Gdybym wam przeszkadzał... gdybym się 

wam wydał natrętnym , mówcie szczerze... pójdę 
sobie, ale wiedźcie, że jestem  wam zupełnie odda­
ny... że o ileby szło o wyświadczenie jakiej poży­
tecznej usługi,.możecie mną rozporządzać bez stra­
chu, i  że ja  jeden być może .jestem ponad prawem, 
ponieważ niema już króla...

Taki akcent szczerości przebijał ze słów. tych,

Jak bardzo Polacy dalecy są 
od bolszewizmu.

O rozctaulLającym wptrost faikjcae, jak bardzo dusza 
jpoflska daJLeką jest od mhi&tim rosyjsMęgo, doauosaą 
mann koreesp îodeaictfe z  Wołytnia. Oto przez pograni­
cze wołyifekrje przedziera się z  dnia na dzień coraz 
wdęjkkiza iiość (Mątwy poykijeij w wieku sdkbkiym. 
Posterunki soiwiedkie stnzeSiagą do tych maluśkich u- 
cdetenicrów. Nie bacząc na gftód i trud i nieibeaflpfie- 
czeń&two-, dzfeed te pawchodtzą sweani drotoemi nóż- 
kami pmzestaenie ,po Mkaidlztoiąt nieratz Mloanietrów, 
by dostać się do pasa pogranicznego.

Roraraufllające są sceny, gdy dzieci po dwanaście, 
cztertnaśde lat, zateynnylwtane przez nałsize pos-terunld 
gtranmane i dostawiane do najbiiiższych starostw, o- 
ŚwiŁadjozaoą, iż rodzto ich, nie mogąc sami wydoetiaś 
się z raju beikzjewócikŁegiô  wyprawiają dzieci Sfyroje 
poza pas granżccany, by w poflsMej sżkdle uczyły się 
o Bogu r Ojczyźnie i chroniły swą młodą dusaę od aa- 
rai2ikó(w komutózmru. Często dzieci te pnzybytwa^ą baz 
żadnych środków materialnych, tak, iż władze i miej­
scowe spotoze-ństwo zajmuje się losem tych drobnych 
aickkiniefrów.

.Możehy i Kraków przyczynił się swymi! S'ldadkiaini 
do zapewnienia losu tym bdiedm,ym, małym udiekfinie** 
roni?

Wielkie t z ;sienie ziemi naWęg zech
lEirtoiu. (PAT). Dnia 1 Lutego. Węg. Biiuiro Kraresp. 

[Wczoraj wkrótce .po godzinie 8-qj odczuto- w czę­
ściach komitatu Heves na wschód od gór Matra siktf 
trzpienie ziLeam. Trzętsiieaiia, które, się pawttanzjały if 
tkirótkikh odstępach cziasu, wytwiołafty w^ród TiuidiDiwtoL 
(panilkę. Ijudzde wybiegła z doanów na ulice. W Eotoa 
tzapnaesitano pmac.y w urzędach i odesłano dzieci zje 
(Sizlkoły dk) domu. Z powodu trzęsienia żierm' zatwiah&> 
się k lk a  kominów i murów, uaniesizczonych na da­
chach, jiaiko ochrona od pinzenzucemia się .pożaru. Ta­
kże kilika datchów się zarwaiłiło. Wieża kościoła Mino- 
ryttóiw poidhytliła się. Jedna osoba ranna.. Stiraty, zrzą­
dzone przetz tir-zętóienie ziemi w Krla.u, oibliejzają na 1  
anFĄjaTd koroai w^iea^kiLch. W okoheiznydh wsiach ró­
wnież zostały wyrządzone sizkody. 0 godzenie 8.33 po 
‘wtórzyły sdę w^tiDząśnienia, leciz były już słabsze.

De^eczyn. (PAT). 1 Lutego. Węg. B. K. Wczoraj 
ranio o godzinóe 8.12 odczuto w Debreczytnie ttnzy 
iwt^nząiśntoia uziemi, z któa*ych dwu .pierwsze były sil­
ne, trzecie ziaś słahsrze. Trzęsieuiie ziemi odczuto ta- 
fkże w Baima Ujwtaros. Trzęsieniu towanzyts/zyła deto- 
aiacjia. Trzęsienie spowodorwało panikę, gdyż od nie- 
(pandętn-ych czasów nie było w Debrecizynie tra fien ia  
/ziemi.

——OO----
Cyklon znrótł pociąg z toru.

(Lqmdyn. 1 lutego. (PAT). Reuter. Dziś w północnej 
Irlamdiji' seitwała saę siziaiiJona biur za. Cyklon zmiótł t 

nasypu pociąg osobowy, złożony <z parowozu i 2 wa­
gonów. Pociąg spadli z wysdkości 40 stóp. 4 osoby 
zostały zabite*, kilkanaście odniosło rany.

iż siostra Agata, ta właśnie z obu zakonnic, która 
należała do rodziny de Langeais, i której sposób 
bycia zdradzał, iż brała ona ongiś udział w świet­
nych uroczystościach i oddychała powietrzem dwo 
m , pospiesznie wskazała gościowi krzesło, jakby 
go chciała zaprosić do siedzenia.

Nieznajomy zrozumiał ten ruch i coś, jakby 
błysk radości, zmieszanej ze smutkiem, przenokn^ 
po jego twarzy. Nie siadł jednak, dopóki obie szia- 
nowine kobiety nie zajęły swojego miejsca.

— Schroniłyście u siebie—rzekł—sizazcdgodnego 
kapłana, nie zaprzysiężonego, który cudem uszedł 
przed rzezią u Kaimelit-aneik.

— H o s a n n a  — rzekła siostra Agata.
— Zdaje się, że się tak nie nazywa — odparł.
— Ależ panie — odrzekła żywo siostra M arta— 

my nie ukrywamy tu żadnego księdza...
— Trzeba mieć więcej przezorności — odparł 

Łagodnie nieznajomy, wyciąga k e  rękę w stronę 
stołu i biorąc zeń brewjasrz. — Nie wyobrażam so­
bie, żeby siostry umiały po łacinie...

Nie dokończył, bo wzruszenie gwałtowne, jakie 
odmalowało się na twarzach dwóch biednych za­
konnic, nasunęło mu obawę, iż poszedł za daleko. 
Obie drżały, i oczy ich napełniły się łzami.

— Uspokójcie się —~ rzekł do nich szczerym 
głosem. ‘— Znam -nazwisko waszego gościa i wa­
sze i od trzech dni jestem doskonale powiadomio­
ny o .waszym bólu i o waszem poświęceniu dla sza­
nownego księdza...

— Pst... — rzekła naiwnie siostra Agata, kła-- 
dąc palec na ustach. (C. d. n.).
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Związek Ludowo - Narodowy 
przeciw nieprawnym zarzą­

dzeniom pocztowym.
Maofcitero&wo Przemysłu i Haadflu og&os&o rozporzą­

dzenie a 60 gmuKiofla 1924 r. w Dzienniku tarz. gem. dy- 
retae# pocot z 12 stycznia 1/925 Nr. 2, tyczące się ję- 
icytoów w otood© pOłCGrtOfwym, a powołujące się na u- 
stawę z 3 Cfflerwma 1924 r. Dz*. u . Nr. 58 i z  81 łapcia 
1924 r. Dfc. u. Nr. 73. Językowa ufctarwta z 31 lipca 
1924 r. oikreśŁa w par. 1, że „w języku pońfctrwowym 
iDraędftjjją wszystkie -nządowp i samorządowe wiładizje 
administracyjne, zarówno w służbie wewnętpaaefj jak 
^ m ^rzsa e ^  z wyjątka*trfs 'wytsrazłegóŁnaomyim w na­
stępujących antykjuł&ćh44 i w par. 2—6 £ą podane wy­
jątki, ni© odnosząc© &ię nigdzie do poczty, a par. 7 
brzmi: ,JVtzępisy w par. 2—5 ni© dotyczą władz i u- 
rzędów zarządów toodJed źelaflaiydh oraz poczt-, tełlegra- 

iów  i telefonów. Jednakowoż w astmom porrowran n u 
się % publicznością, w szctzególnofiei przy kolejowych 
kasach bisow ych oraz pctzy okienkach urzędów po­
cztowych, należy wiedłe potrzeby i możności dopu­
ścić język macŁeiray^ty onieijtscofWej Ludności. nieipol- 
nfciej44.

Tymczasem roł^porządzenie dofpuiszKm w piśmie w 
iwojefwódnstwt&dh wsKtodnldh: 1) adresowtanie zwy­
kłych litsów i 2) podarwanie mrlejseowoścd, po -mskrn, 
białoruski i litiew&kai i to także cyryiliLcą, i 3) adreso- 
'wanie w calem państwie Mstów zwykłych po rusku 
kd. i to taikże cyrylicą, o ii© się je wysy% do woje- 
wódŁatw 'wtscfcodnLdh. Jest to rażąc© spcizeczino z usta­
wą. Efesfpedyc{ja. i doręczani© listów zwykłych jest 
czynnością uirtzędową poczty, na którem to stamowu- 
&kni stoi i ministerstwo, bo gfdytby sądziło inacoej, do- 
puściłoby w adresach listów zwykłych wszystkie ję­
zyki, a rn© te tezy, jakie wymierna ustawia z 31 Lipca 
1924 r„ a więc np. czeski, storo rua Wołyniu jest 
przeszło 25.000 Ozedhów. Roizoiągiidęci© zaś praw ję- 
tzyka, ruskiego Ltd. poza term  wymieniony w ustawie 
iz 31 lipca 1924 o*, jest aJjaumniem ustawy, która przy­
m ała prawa owym językom na śccśle określonym o- 
fcs-zzurze, a nie w codeon państwie, gdyby m ś sądtzono, 
ae załatwianie listów zwykłych nie jest urzędowaniem 
pyozty, znów dopusaiciziOłnOby do adresów wis zystikś© 
.języki.

W tych wamunikiafch mogą przy adresach być pisane 
•cyryiLcą obdlgii Lub wyrazy obrażające moralność, a 
pocata będzie to listy posyłała aż do wojejwódtzrtw 
wsdhodnich, gdyż njp. w WMtoptofece żaden urzędnik 
nie jest obowiązany znać cyryłiey.

Noe chodzi oozywiśde o- ludzi, którzy miało znają 
[język polski, bo w taSdjm ra/zie naiWaitaie poczta może 
listy  doręczać i rozp^nządlzenie określa, że poczta „arna 
pnawou, ale nie zawsze mnisi owe Listy wykluczać 
e obrotu, — tylko chodzi o normy prawne, które nmi- 
mą być zgodne z ustawami i które będzie można za­
stosować do ludzi, bojjfcortJUflątcych demonist-Tacyjnie ję- 
®yk .polski, a więc przy adresach ruisMch, pisanych 
"D* maszynie Ltd.

Wobec tego mamy ziasizłccyt- zapytać P. Ministra, 
esy skłonny jest zgodnie z ustawą z 31 Lipca 1924 r. 
Dz. u. Na*. 73 nakazać adresowanie także fetów zwy­
kłych po polfeku: 1) w wojewódzitrwiach wsehodnLch,
2) a zwhi&zeiza w resoede państwa.

Gdańskie firmy filatelistyczne 
a poczta polska w Gdańsku.

Gdańsk. 2 lutego. (Tek wł.). W&zysfKkcm jest- dJobtnze 
Ejnone wrogie stanowisko Gda^zczań wT/gilęłem Pol­
ski. Podobny nastrój panuje także wśród 'k/upoóiw 
gdańskich, ^ajimaifląicych się handlem .znaedków poczto 
rwych, a śjwitadczy o tom .poniższy fakt:

iW wielu nieimieclkrich cizasojpismiaich filatekstycznych 
pojawiły się ogłoszenia gdańsikich handlarzy oferują­
cych znaedki po-cizlty poOskńej w Gidańslku. Nieby w 
hem .nie było dziwnego, gdyby nie skanicMkjzne na- 
g^wkŁ tych ogiosfzeń. Oto Milka przykładów: no-

' cy poiw^tał poL&ki urząd pocztowy w Gdańsku, który 
|  wydał .polskie znaczki pocztowe z  przedrukiem. ^TOKT 

GDANSKu itd., alibo:',^SpiesiMe się z zakupem nueiLe- 
gaibnych znaczków poczty polskiej w Gdańskuu itd. 
Nagłówki te, przedstawiające pocztę poilśką w Gdań­
sku w zupełnie fałtszywem ślwietle, dosadlnie świaderzą, 
jak zaciekłych wrogx>w posiada Poliska w gdańskich 
eterach kupieekleh, które i w tej dziedzinie starają 
się z pełną świadoanością poniżyć autorytęt Pańs*t(wta 
Polskiego. Lecz nie na tem 'kończy się bezczelna bu­
ta  niemiecka ; a dowodem tegto jest jeden z warom- 
kórw sprzedaży, umeszosouy w każdem podobnem e- 
głoszeniu. Bmni ou następująco: Do Polski wysyflfca 
także m  pobraniem. A więc, kupcy gdańsey, zamiesz-

icaając powyższe ogłloecoema, sądaą, żo filateliści poi- 
Boy są zupełnio wywuicd z  połctznwm swej godności no- 
nc-dowej i pwwioilą sobie niietyfllfoo zupełnie besikaraie 
{musać w twtaotz podobne obelgi, ale nawet będą za­
mawiać oferowane anactdka u tychże finn. To skauda- 
iiictan© post^owanie gdańskich handlarzy wywoła nie 
rwątjpdiwie następstwo, jakieh się oni. zupełnie nie spo­
dziewają. Z tą  bowiem chwilą cały ogół Matelistów 
polskich powinien bezzwłioeznie. przystąpić do bez- 
wrzględinego bogjkot.u gdańskich firm fitatdlsłycmydb, 
które <M^ki długoletniej spekuloc^* gdańskiego aa- 
irsądu poeertoiwego, niemałó gros®a. wybrały z kh kie­
szeni. I wtedy dopiero gdań&cy spekulanci, zrozuma.e- 
ją, że fiMted-iści pdlscy nie powwoią poniewierać swej} 
godności narodowej i napefwtno zmienią swe dotych­
czasowe postępowanie, leęz, jak już z góry można 
przewidzieć, będzie ono skazane na zupełne niepowo­
dzenie.

Dalsze wyniki zawodów o mi­
strzostwo w Krynicy.

W ostatnim numerze ,̂ Go-ńmł‘ podaliśmy wyniki 
3 biegów seniorów, które otrzymaliśmy telefonem z 
iKrynicy. W niedzielę otrzymaliśmy już wyniki dal­
szych biegów i skoków o mi&trziostrwo PoOAM.

W dzisiejszym mumetrze ogrankaamy się tylko do 
podania wyników bez omówtaiiia całości zawtodÓw.

IV bieg starszych w sobotę 31-go ujb. miesiąca-:
1) Zamoyski Augpsfc, S. N. T. T. 1,46,03, 2) Schie^ 

łe S. N. T. T. 1^5644, 3) Bednarski Henryk, S. N. T. 
T. 2,02,38, 4) RysdakiewieiZi, A. Z. S., Kroków, 2,05,15. 
We wszystkich biegach startowało ogółem 45 zawo­
dników1, z tego do mety doszło 36, reszta albo odpa­
dło, albo przybyła po ctaasie.

•Warunki biegów były bardizio ciężkie, ponieważ 
śnieg był bardzo mokfry, najgorzej na tem wyszli Lwto 
wianie, ponieważ nie mieli dobrych samarów do mant.
Wielką mespodizLankę sprawił Gąsienica, który jako 

cmwodmik miody, zyskał najlepszy czas, bijąc. Boijaka 
niemal o całą minutę. Bardzo ładne wyniki dały za­
wody senyoaćfw H klasy, 

j Eianząd zidirojowy wyfbuidowoł speojalny namiot, w 
ikitórjTm ztawtodlnicy po przybyciu do mety zmąjdsowlali 
posiłek.

Jniltro odbędą się skjoki.
Krynica. Niedziela 1 lutego. Dziś «odbyły się skoki 

i o mistrzostwo Polski. Warunki do skoków -były nie 
nadzwyczajne. Skocznia była lubingOwata a zeskok 
płaski-, śnieg gnząski.

Wyniki w seniorach I Masy:
1) Mtidkenjbruinn Henryfk (iS. N. T. T.) dwa skoki po 

25 metrów — nota 17.729. 2) Rozamis Aleksandecr (iSo. 
kół, ZaOmpane) 1) skok 25 i pół, 2) skok 25 metrów 
z upadMem — nota 13.667. 3) Witkowski Smczepan: 
1) skok 16 metrów, 2) skok 18 metrótw z upadkiem — 
nota 10.271.

LI Masa sen jor ów:
1) Seideł Tndeansz (8. N.. T. T.) 1 skok 18 metrów, 

2 skok 17 i pół metra z upadkiem. {iS/kok Seadlla za­
sługuj© na uwagę., pon&eważ był najHepszytm po Mti- 
ekenbrumie). 2) Tbzeińiski L/udiwfk (T. T. N.) 1 skok 
22 i pół metra z upadkiem, 2 stok  21 metrów z upad- 
kiem — nota wskutek tego 7.083. 3) Gąsienica Wła­
dysław (-S. N. T. T.) 1 skok 23 i pół metro, 2 stok 
21 metrów ■— nota 7.083. 1

Seniory LU klasy:
tl) Mietelski Stanisław (iS. N. T. T.) 1 skok 17 me­

trów z upadkiem, 2 skok 16 mert-rów — nota 5466,
(Skofci jfutnijorójw:
;1) Gzeeh Bronlsłaiw (iS. N.T. T. 1 stok  17 i pół, 

2 skok 17, oba. stojąco — nota 16.479. M&tnzosłrwo 
| Polski, na rok 1925 i tytuł mistrza PólsM uzyskał:

MUckenibrRiiim Henryk (iS . N. T. T.).
2) Rozamus Aletomder, Sołkć ,̂ Zakopane.
3) Gąsienica Wkidydaw (S. N. T. T.).
4) Bujak’ Jóizef (iS. N. T. T.).
5) W.itkowiskłi Sizeizepan, Gzami, Lwów.
6) Gąsienica i Sieazikia, Sokół, Zakopano.
7) Se?ldel Stanislaiw (iS. N. T. T.).
8) Cfzech Władysław (S. N. T. T.).
9) Tetsseyre Stanisław (JS. N. T. T.).
10) Rzepecki Jerzy, Pogoń, lwów.
11) Traoiński Dmdwik (iS. N. T. T.).
12) Mietekki Stanisław (8. N. T. T.).
18) Galica Władysław (iS. Z., Kraków). .
•14) Litwin Edward (T. T. N.).
•15) StecEtow Bohjdian (Ozamni).
Noty Mwheatoiwnfli Henryk 16.865. Rjoaanos 14.771. 

GąsSenńca 13.542.
 xoz-----

iKoaioolaH-jWilsaa HaWody prayjacMskie z  powodu 
eziego stanu boiska nie odbyły się w niedzMę 1 lute­
go br. 0 'Me'a/ura: dopisze* odibędâ  się oine ,8 lultego..

Oświata Polska.
W tych dniach wysscadl a- drofia pfenwszy w tym tt> 

ku nuanetr kwartaWtoa ,Pświota Pbdska44, .w.ydawtaaiy 
nakładem Wydziału Wykonawczego Polskich Towa­
rzystw Oświatowych. Zesaytt tm  — podwójjnej obję­
tości — zawiera bogaty zMór wiadomości, przeważ­
nie tyczących 6ię I ogóińo-pOilskiegJo Koaignesu Oświa- 
.towego, jaki odbyił się w Wsarscawie, dnia 7 grudnia 
uh. r.; więc na wfetępofi spotykamy s®cfzegóiowe spro- 
woadianie z odlbyjtego Kongresu, po którem następu­
je: 1) znalkomity referat, kongresowy profesora Iteu 
8t. GraibsiMego p. t. ,yRpia. organiizacyj społecmDO- 
oświatowych44, 2) memraiej cenny referat p  Ant. O&p* 
ohowskiegO p. i. „Opieka Muterak*a mad Potakamr, 
izaaMeszkałyma po*za granicami Rzeczypospolitej44. — 
Procia ta  daje nam po raz pierwszy tak bardzo po- 
trzebne informacje o nsaeaytóh kołonjoch poLstóch, rotz- 
rzuconych szeroko po całym świeci©. Chęć przyjścia 
im z pomocą i roztoczenia nad niani opieki sk&wała 
Szanownego PreLegenta do zawiązania „Towarzystwu 
opieki nad Polokami, zaamesfzkaiymi poea grankaarf. 
REemypospołiteij im. A. MMtiewi«za“, na czde któt©- 
go stanął jako prre*aes.

Poaa temi dwoma wyfcfttnema pracami — nowy ze­
szyt „Oświaty Podskliej44 zamieszcza sprawozdanie m 
WtaOn^o Zebrania Towarzystwa Polskiej Macierzy 
8zkołn,ej, odbytem w dniu 7 gtrudnłia r. ub. Wire&zcae 
materjały i kronika oświatowa, oraz boibłjografja una- 
ipfcłmają ten Interesujący -zeszyt.

Oena zeszytu wynosi 2 zł. 50 gr„ prenumerata zaś 
roczna kosztuj© 6 zł. Adres redakcji i adtójnisiraicji; 
„Oświata Polska44, Warszawa, Marazałtowska 153.

P. Stańczyk i Adamek pracują dla 
międzynarodówki.

Hanower, 1 lutego. (PAT). Dzdś odbyło się tu poenr 
sz© pos-LedizecMe międrzyn anodowej federacji górników^ 
Na posiedsieauiu te reprezentowali Polskę pp. Stań­
czyk i Adamek. Na drzisiepz© posiedzenie ni© dop*- 
BE3czo<no pnzedstarwMdli' prasy.

Piękny czyn obywateli miasta 
Brześcia nad Bugiem.

Gmina miasta BnzeŚKm <n. Bugiem celem uazczeuaa 
oprowadzenia zwłok Henryika ŚiieniMiewicaa- do Pot- 
sM utrwonzyła stypm‘djum jego imienia dla jednego 
studenta, Bitudjruyącego fMologję na Unlwers ytad« 
JiagieiMońŝ Mm.

'Rektorat Uniwersytetu Jagaóiiońsklego przesyła­
jąc wniosek o nadanie tego stypmdjum, wystosowiał 
TÓwnooześni© do Rady miasta BatześeLa pismo z po- 
d^i^koiwanrjem.

Oby czyn obywatelski Rady miasta Brześcia *. 
Hugiean znalazł jak najliiczniiejsizych naśladowców.

Łowienie mikrobów komunistyczn.
Monachijum. 2 lutego. (PAT). Policja aresztowała 

komunistycznego działacza w Bawarji południowej 
Karola Majera.

Nowy matador bojowy.
tWanazawa. 2 lutego. (Ted. wh). Doneisienia z Mo­

skwy wskazują na wizmagający się coraz bardziej 
ruch przeciwko RumunjL Podsycany on jest prze* 
następcę Trockiego, p. Brunzego. W związku z tem  
(została przeprowadzona koncentracja wojsk w kie- 
r uniku granicy sowieKtowrumuńakiej.

Francja widzi niebezpieczeństwo 
floty powietrznej Niemoc.

Paryż. 2 lutego. (PAT). 'Deputowany Bikdłon La-- 
font, sprawozdawca budżetowy Mnistea^twa wojny, 
podnosi na laaniaćh dzoemika ,yLŁeuvreu ni^bezpiecaeń. 
s-two, zagrażające z© strony lotnictwa- niemieckięgio. 
Au/tor artjikjuihi zaznacza, aerodromy niemieckie, obu­
dowane zostały w takich punktach teryttoirjum nie­
mieckiego, których potrzeby żegiaigd cywilnej bynaj­
mniej tak  ni© wymagały. Dalej autor artykułu wtspo- 
mina o energieznem wojfetowem sizlkolen-iu Lotiników’ 
niemi©<tóch, oraz podkreśla tę otolieizność, że spisy 
w lotnictfwie do służaby piiot-ów są niedoMadn© i że 
figumû ją tam oficerowi© i podofioenowi© służby czytą- 
inej. «

SKandal alkoholowy w Ameryce.
Urzędnicy- prohiM-cyjni wyiktyłi nowy-skoudał ał- 

tobolowy. Były gubernator stanu Nów Jersey, a  obe- 
cuy senator Bdwards, podejrzany je&t o kiero^mic- 
trwo to[warzystiw,em, którego celem jes.t- hąndel afkio- 
ibotowemi napojami. Kapitał towarzystwa wynosił 6 
miljonów dolairów. Wytayci© to wyw^ołało w Amecy- 
ce ,-wio'lką sensację, -
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Słuszna walka kupców 
kolonjalno-spożywczych

z rozporządzeniami p. Wawrauscha.
(Sprawozdanie z czynności Delegacji Kupców 
w W arszawie tt p. nńM&tra K kdrow a i Sokala).
Z ramienia Krakowskiej Kongregacji Kupieelkłej, 

IPraemyiłoiWego Stowarzyszenia detahcizniych kupców 
fcoLoinjaikisô ipKKŁyiwKnzŷ ih tiuidizież ' Kirakio wtkiego Słto- 
jrarzys ziemia Kupców, wdała się do Władz Oeultrah 
cych w Wars zaiwie delegacja, która, występując innie- v 
iiiem Kmpiectwa MaUojpokki zachoduiej, interwenjo- 
iwafłia w siwych zawodowych spra-wtach w  Minister­
stwie Ptrzeanysłu i hamidBju tudzież w Ministerstwie 
pracy i opieka społecznej.

Dteięki interwencji wAcepneizydenta m. Warszawy 
p. posła dr. Iskiiiego delegacja uzyskała natychmia­
stowy dostęp do obu Ministerstw. Delegacja, pro- 
iwtadzona -przez p. senatora Ajdełmanta przedstawiła 
ujemne- sfkniitfkd- rozporządzema wydanego w sprawie 
uregulowania godzin pracy w handlu. Delegaci żą­
dali zmiany obowiązującego rozporządzeni a -w itym 
kfreruinjkai, by sMepy Monjjalno-spożywicze mogły być 
Otwarte w godzinach od. 8—18 z przymusową prze­
rwy obiadową, od 13—16. Sfklł-eipy M on jako  -spożyw­
cze mogłyby żartem być czynne przez 10 godzin oo 
i obecnie ma miejsce przy otwiamiu od godziny 9—19 
beiz przerwy obiadowej przymusowej.

Żądanie kujpłectwa poparte odpowiedniem przed­
stawieniem stosuiników Lokalnych w Krakowie znałia- 
Eło posłuch u p. -ministra PinzemysiŁu i Handlu Kie- 
dronia, który przyrzekł tą  sprawę gorąco (poprzeć 
u p. ministra pracy.

iRówmież- ,p. minister pracy Sokal — po przedsta­
wieniu mu sprawy, że kupcy Monjalno-spożywczy 
w 90 proc. pracują (bez (persomalu pomocniczego, 
a pracując sami z  najbliższymi członikami rodziny zu­
pełnie nie mają zamiaru uszczuplać praw personalu 
pomocniczego i że kupcy kol. spoż., zatrudniający 
peraomal pomocniczy sprawę tą rozwiązaliby w ten 
Bposólb, że ustanowiliby odpowiedni turnus- dla pra­
cy (personalu, — również przyrzekł rozpatrzyć ży- 
cdfime i- załatwić przychylnie w ramach obowiązu­
jącej ustawy.

W ten sposóSb postąpiłaby krok naprzód piekąca 
ita sprawa będąca od długiego już czasu powodem do 
sadk&nda tak, że strony piulbiiKmjośd jakoteż, ze stro­
ny kupców.

'Unormowane bowiem dotychczas przez p. o. Pire- 
^ d en ta  miasta p. Komisarza Riząldju, godziny pracy 
w handk są ajnormake i zupełnie niezgodne z ży­
ciem i potrzebami miasta. Ostatnio unormowane -zo­
stały godrziny te dla sklepów spożywczych w ten spo­
sób, że sklepy te mogą być otwarte od 9—19. Go- 
dżiny te są niewygodne dla puiMiczinoŚci chcącej po­
czynić zakupy wcześniej oo daje się odczuć dotkli­
wie w leede, gdy dzień pracy wtdześniej się rozpo­
czyna i puMicizmość wcześniej 'wstaje. Można sobie 
bowiem wyobrazić w jakim kłopocie znajfdzie się kia- 
*da gospodyni nie mogąca utrzymać służącej, gdy bę­
dzie musiała wychodzić po zakupy potrzelbne na o- 
biad dopiero o 9-rtejj, jeżeli obiad musi być gotowy na 
godzinę 12—18 w porze, gdy dzieci wracają ze szko­
ły lub idą na naukę popołudniofwą.

Unormowane w ten sposób godziny są i dla kup­
ców niedogodne, gdyż ruch w sklepach jest wfhaśnie 
b rama i wieczorem najs-ikie^zy, a czego wykorzy­
stać nie mogą, będąic- zmuszanymi przez organa po­
licyjne pod gnozą sroęich kar, począwszy od głrzy- 
wtny groźby otoueia w 'foajdaniki, aż do kary aresztu 
(włącznie, do zamykania ewentualnie otwierania skle­
pów pujnMjuaMe z uderzeniem oznaczonej godziny. 
Nadto takie zarządzenie stanowi pole do nadużyć 

fgdyż małe kramiki^ płacącą już z natury rzeczy 
mniejsze opłaty za świadectwa przemysłowe i podat- i 
ki, pod osłoną symbolicznego" syfson/U z wodą so- | 
dową ^której bierna — bo wytezfta — i której np. nikt 
.tóe ęije w  sńnwe) mogą być otwarte do godiz&ny 21 
.^•^czorem i sprzedawać włszyfctikiie artykuły właści­
wie sMepotn Monłjakio-Bpożywtctzyni. Nadto sfldepy 

* Ĵ alcjo-fipośywOBDe, o ile są połączone * wyszyn­

kiem trunków, mogą być również otwarte do godzi­
ny późniejszej. Wprawdzie rozporządzenie wyraźnie 
powiada, że w godziiaiach zakazanych dostęp <ło ar­
tykułów spożywtzo-lkolonjaMycłh powinien być zam­
knięty, jednak jeśli ktoś zechce sobie zadać trudu, to 
zobaczy, że w Krakowie nie istnieją takie sklepy ko- 
ienjialno-sjpożywiaze połączone z wyszynkiem, w kltó- 
rytmlby dostęp do artykułów Monljalno-spożywicJzycih 
Ibył od peiwneg pory dnia zamikiuięty. Sarno bowiem 
przykrycie pullek z artykułami spożywczymi papie­
rem lsujb nawet foranką do przesuszania na Mikach, 
nie uniemożiiwlia 'klienteli dostępu do tyicih a-rtyku- 
łów i śmiało możta^r obiecać kania z rzędem tej Wła­
dzy, kitórafoy w tym kierunku mogła przeprowadzić 
dochodzenia.

Oaas wmsizłciie by odpowiiedn.ie organa, baczną ziwlró- 
caly uwagę na ten punkt rozporządzenia i przypfrlno- 
(waly, by wyt-izytniki pod osłoną kiełiszika nie s,przeda- 
wały artykułów spożywczych w godzinach zakaza­
nych.

Wo-góie z powyżej przytoczonych okodieznośoi oka-, 
izuje się, że dała ustawia o godzinach pracy w 'zasto­
sowaniu jej w handlu jest. już przestarzałą i wymagta 
izmiamy, dozwialającej pracować kupiecrtwu, które ty­
le ciężarów na rzecz Pańśitwa i Zfwiązków komunal­
nych ponosi.

Byłoby rówtnież wskazanean i pożądaniem, by spra­
wy tej przypilnowali posłowie i senatorowie, którym 
dobro miast leży na sercu. Piainowie posłowie i sena­
torowie powinni swoimi wypływami przyspieszyć jak 
najszybsze załatwienie tej sprawy w obu Minister- 
stiwaclh. s t . .  Ski

Nieporządek u władz
skarbowych.

Knaków, 4 Mego.
(Donoszą nam z kół urzędniczych:
Kiedy w ulb. roku rząd wezwał urzędników <i0 m \y, 

skryibowanr.a afocyj Banku PoiLskiego, liczna rzesza 
uinzęfdnicm chętnie temu wezjwtaniu uczyniła zadość, 
skbadając część swoich pensyj jako 'raty na afccjie. 
>W ten' sposób złożono pierwszą -ratę w kwietniu lub 
maju uJb. r. za co interesowani otrzymali „tymczaso­
we" ,zaświadczenia. POmijamy już to, że do tej pory 
zaśjwnadczeniia te nie zostały wym îenlione na właści­
wie akcje. Ważniejsze jest to, że kiedy od paidiaienu- 
ka uib. r. do ostatnich dni ściągano- dalsze raty z penn 
sjd, nikt nie był łaskaw wydać na to jakichkolwiek 
zaświadczeń. Złożone pieniądze na Bank Poisiki giną 
gdzieś w jego czeluściach, a akcjonarjau^ze ze sfer u- 
nzędniozych nie posiadają w ręjkn żadnych dowodów^ 
dokąd te pieniądze poszły. Chodzi zresztą przecież 
o prymitywny zwyczaj i obóiwiąizek wydawania ze 
strony władz skanbow}ich jakichś kwitów na złożone 
s-umy. Apelujemy t;edy do M npetentnych władz skar 
łbowych,^by oglądnęły, w ten nieporządek i wydały 
mtychmiaist zanządzeaiî u, kładąc kres tym anoma- 
iłjom. Spodziewamy się, że apeł nasz nie pozostanie 
bez echa.
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Czwartek: „NkneCka44.

REPERTUARY ROET K R A K O W S K IC H :
Promień: „2 anmna Hl|aa z Liljaną Giah i Barthełee-m. 
Reduta: Jbzy kobieta je«t włeroa" (Ukojenie) z Laoy 

Ik^rmime; jako dodatek wielka faomedja w 0 aktach Eri­
ka GlesAraera.

Stotaka: dramat eerwaioyjny w 7 wieRdch akt.
W fftćnrmj roli Głor^ł SraasBon.

Utkeka: JUa+*k±ikP9 dramat w 7 akl. na motywach 
powieści Jack Londona.

Wanda: „Wszystko na jedną kartę", sensacyjny dra­
mat w 8 aktach.

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Dante", podtug nieśmie^ 
tełnej powieści Wilktocra Hugo, Dwie aetrje 12 aktów . Z. zat. 
kończeniem w jednym programie. — W rołi gaurbufika^ 
dawonrtmika geoiołay aktor Lon Obaley.

Zachęta: „Tajemnica przystanku tramwajowego". N&ji 
lepszy film pokiki.

oo----
ZJAZDDY REKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH W 

KRAKOWIE. W dniu wczorajszym toczyły sdę w Kra. 
kowue oibrady zjazdu, dyrektorów 6iziM średmeh z ca­
łego krak. okręgu szkolnego. Zijaizd zainicjował pre­
zes krak. koła T. N. S. W. dyr. dr Mikulski. W obra­
dach brało udział 40 dyrektorów. Uchwalono nie stwa 
rzać &peąailnego związku dyrektorów, natomiast zor 
goui‘izoiwać siię w sekcji dyrektorów pnzy T. N. 8. W, 
Frazesem sekcji wybrano wizytatora Zachamskiego^ 
a  do wydziału we&zli dyr. Kamncaiberg, dyr. I^ropiow 
ski, dyr. Paczowsiki, dyir, Kuklińsikt, dytr. Sftrusockie- 
■wicz o-raz dyr. Pędkowekb Po praepirowadizeiniu wy- 
borów omówiotno sprawy administracja azkolnej, p rz y  
ozem ogólnie z»winacano uwagę, że przy obecnym sy­
stemie dyrektorzy zakładów są tak dalece obarczeni 
załatwianiem formalności kanceiaryjnych, że nie ma­
ją czasu na cLzfałołmjość pedagogiemą w sdkole. W 
tym kierunikiii uchwalono odpowiednie reaókioje, kt«»V 
re zostaną puzedłożone wyższym władzom szkoJnym..

OBRADY ZJAZDU DELEGATÓW KÓŁ RODZI- 
CJEŁ&KIGH W KRAKOWIE. W niedizielę 1 bm. od­
był się w Krakowie .zjaizd delegatów kół rodzicieb- 
skiich sizkół średnich, powsizecjhnych i zawodowych 
doiksłztatcających z całego okręgu szkolnego. Udzrał’ 
w zjeżdzie wz-ięło około 600 osób, z tego 80 proc. ze 
sfeir rodzicielskich, resizita inspektorów Słzkolinych, dy­
rektorów oraz nouctzycdeM srzikół środ-mch i powszech­
nych, należących do komitetów roddcielśkich. Zjazd 
powitał w  imieniu rządu wojewoda knekowski p. Ko- 
walifcowski, po ozem zagaił obrady kurator szkolny p.. 
Owióski, który wyjaśnfł cel ^iazdu i tworzącej się con> 
tralnej organizacji1 kół rodzicielsikich. Kurtor zaizna- 
ozył, że organiratorom zjazdu idzie o ujednostajnie­
nie akcjfi, zmierzającej do za.pewnien.ia młodzieży na­
leżytej opieki w szkole i pora szkołą, podniesienia 
fuzycznego, wychowania, dalej, co do budowy sana- 
torjów, zakładów lecizni.czych szkolnych, uskuteocnie 
zda hasła „dizfecd na wieś" itd. iłd.

Po zagajeniu przez kuratora Chwińskiego, radca są­
du dr Twowioz .przedstawił statut nowej organ kcacji: 
wychowawczej, poazean prof. U. J. dr Kutrzeba refe­
rował na temat wychowania młodszńeży na grunoie 
■państwowym i obywatelskim. W dalszym ciągu obrad 
uczestnicy zjazdu rozdzieli się na sekcje: moralną (re­
ferowali•: ks. dr Rychlicki, dr Feldman), obywatelsko- 
narodową (referowali1 prof. dr Kutrzeba), wyohowaw- 
czo-initelleiktuainą (iwiizytałor dr Jakóbiec), wychonv-- 
czK>f'izyciziną (prof. Wyrobek), opieki nad młodzie żą, 
chorą (sen. prof. dr Godlewski i dyr. gńmu. z Zakopa­
nego dr TMowśki), opieki poza«zjkol<noj (<ks. Kuzno- 
w-Łcz), opieki nad dzieckiem w okresie przedszkolnym.* 
(p. Mędirzydka) oraz slkarbowo-statutową (radca Turo 
W'ez i dytr. Krzyżanowski).

Obrady w sekcjach trwały do godziny 2 popołu­
dniu, a o godz. 4 przedstawiono na plenum wnioski 
poszczególnych sekcyj do- zatwierdzenia. Rezolucjo,, 
ijakoteż statut przyjęto niemal jednogłośnie, poazem 
przystąpiono do wyboru zarządu. Do wydziału we- 
peło 30 członków, prezesem wybrano kuratora Owiń- 
śkfego, zaś wiceprezesami dra W iteza burmistrza Ja. 
b!& i p. Krzywdziaka, sekretarzem p. Ozuja, skarbni­
kiem dyr. Krzyżanowskiego.

Kuratorjum krokowskie jest pieciwzem w całej . 
Polsce, które ramiejowało i zreakaoiwało organizację- 
opieki nad młodzieżą. Organizacja ta niewątpliwie' 
■przyczyni się do podniesienia pocńomu wychowawcze* 
go młodzieży.

ZASTĘPCA SEKRETARZA LIGI NARODÓW W 
KRAKOWIE. W  Krakowie bawił zastępca sekretam  
lig i Narodów p. Av-enol' w towarzystwie ozłomka Ligi' 
Nanodów oraz swego osobistego sekretarza p. Dublo— 
wicza. W dnfu onegdajsaym gośde zwiedzili zabytki' 
Krakowa, poc&em o gedz. 5 popoł. iryjechald Wio * 
dnia, żegnani na dworcu pr®ea starostę Tchóranickie- 
go, im. wojenrody KorwaŁifcowBfcŁego, kom. rządu W»- 
rwtrausełm, prez. M>y stawbowoj Grefera, dyr, pollcjfc
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<łra Stymtfa, dyy, Pfifidhmgera, proófeorów Umśrw. Ja- 
'■gieUoiWkieigo^Roshworowsikiegio- i T^yżaniowHkiego
‘óraa mjr. Pusłowskiego.

» ■• . .
: KURS RADJO-TlECHNICZNY W KRAKOWIE,
Dyrekcja miejskiego Muzeum pnzemysłowego urządzi 
ła, począwszy od drugiej połowy listopada ub. r. do 
24 stycznia ter. wląjcmn/e kurs radijó-techniczny, obej­
mujący wykłady teoretyczne oraz ówicziema laborat) 
ryjne wraz z demonstracją aparatów pod kierunkiem 
prof. Akadeanja górniczej dra Stecka. Prócz prof. Sto 
oka na kursie wykładali iniż. Ko/zacki, kferowmdk krak. 
radjo-stacji oraz p. Janik, asystent Akademji górni- 
onej. Na ostatnim wykładzie dnia 24 bm. odbyła yę 
'dla uczestników kursu demonstracja aparatu wykona 
nogo przez p. Janika w Zakładzie fizycznym Aka- 
deanji górniczej. Aparat ten, właismej konstrukcji, wy­
kazał wspaniałe rezultaty nawet przy zastosowaniu 
rozgłośni ka.

■Drnia 31 stycznia br. odbył się dla uczestników kur­
su w Muzeum prrzemysłoiwem egzamin i -wydane świa­
dectwa.

Następny kurs radjodeehnfioziiy dla słzer&zych kół 
urządzony staraniem dyrekcji Muzeum, rozpocznie ?ię 
w  drugiej połowie lutego br.

WICEDYREKTOR TARGÓW POZNAŃSKICH, p.
-Staamofa, bawi w Krakowie f. urzęduje w Iizbte han­
dlowej i przemysłowej przy ul. Długiej, w crasie od 
godiz. 10—'1 i od 3—6. Zaintejressiowanii kupcy i prze­
mysłowcy mogą otrzymać szczegółowe informacje, 
jak również przeglądnąć plany wsizysUkich pawilonów 
oraz miejsc wyTa/wowyah Targów Poznańskich. P. 
Scamoita -zabawi w Krakowie klika dni.

ZJAZD DELEGATÓW KOMITETÓW RODZICIEL 
SKICH W KRAKOWIE. Omegdaj obradował w sali 
posiedzeń Rady miasta Krakowa zjaiad delegatów ko­
mitetów rodzTicieklkiioh szkół średnich, seminorjów i 
szkół powsizachmych w celu ukonstytuowania zarzą­
du głównego wszystkich komitetów miejscowych i 
powiatowych w okręgu.

Zjazd rozpoczął się unoczystem nabożeństwem w 
kościelę 00. Franciszkanów, które odprawił ks. <Ir 
Ryohilickń.

Uczestników zjazdu w lfiozbie przeszło 600 powitał 
wojjewoda Kowalikowskii. Następnie prof. Rutkowski 
złożył &prawocdaeie-o-rgaaMizacyjne,- poczem nastąpiły 
referaty: prof. dna Kutrzeby „O wychowaniu państwo1 
Twrob.yrwatedjskemu i radcy Turowi:cm.

Po referatach obradowały poszczególne sekcje nad 
przedstawionemu referaiami. 0 godz. 4 popol. odbyło 
się ponowne plenarne pojedzenie, na którem między 
kmeani przeszła jednomyślnie uchwała zawiązania 
Zw. kół rodzicieLskich poszczególnych zakładów w 
Zwiąizek centralny przy kuratorium oikr. krakowskie­
go. Do zarządu tego zaproponowano z Krakowa pp.: 
Mossoeraową, Nie-ciowa, gen. Gąsneckiego-, radcę Turo 
wfeza, Skfworozyńsikfego-, dyr. Krzyżanowskiego, ks. 
dra Rychlickiego, wiLcepr. Sar ego i dra. Janiszewskie 
€*>• W obradach wzięli udział dyrektorzy, inspektoro- 

oraz goócTe ż pośród komitetów i gron nauczy­
cielskich.

KONFISKATA 700 LITRÓW SPIRYTUSU. Orga­
na tut. eksp. śledczej pod „Telegrafem“ zakwesry - 
nowały w czasie rewizja w piwnicy restauracja F n  ka­
sa przy ul. Wielopole, 700 litrów sfpdirytusu oraz kil- 
kodizdesiąt- flaszek likieru bez banderol. Sprawę skie­
rowano do władz skarbowych.

NIEULECZALNA CHOROBA POWODEM SAMO­
BÓJSTWA. Wczoraj o godz. 6 rano* popełnił samo­
bójstwo konduktor kolerowy Szymon Trychowiak, za 
mieszkały przy ul. Wójtowskiej 247, kładąc się pod 
pociąg osobowy na tut. dworcu. Powodem samobój­
stwa była nieuleczalna choroba.

KRADZIEŻ W MIESZKANIU. Wiktor Neumann, 
aamieszJkiały przy ul. Powiśle 22, III p. doniósł, żo dm. 
1 lutego* br. okote godz. 10 skradziono mu z ziamkaię 
tęgo przedpokoju palto męskie czarne z klotową pod­
szewką i płaszczyk dziecinny granatowy -ze .złotymi 
gfu®w*zkamł, łącznej wartości 240 zł.

WŁAMANIE DO SKLEPU I PIWNICY. Omegdaj
w nocy dostali się nieznani sprawcy przez wybitą 
W murze dziurę do szynku Dawida Englandera przy 
ul. Kaliwaryjs/koeg 94, skąd skradli wyroby tyton-iowe. 
napoje i przekąski, iMeobLiczonej dotąd wartości.

Leon Żabner, właściciel rast&uraejl przy ul. Wielo­
pole 22 doniósł, że dnia 31 słycizufta br. włamano się 
do jego piwnicy, skąd skradziono 40 flaszek koniaku 
wartości 180 zł.

KULTURA RAJZENDERA WIEDEŃSKIEGO. — 
W sobotę wieczorem piuMieziność -przed hotelem „Po- 
Łomat4 była świadkiem bardzo niemiłego zajścia. Oto 
Jeden z gości' hotelu ,̂ RoSoniau wyteżedł iua balkon 
8 piętra i stamtąd rzucił w tłum uliczny palący się

niedopałek cygara. Niedopałek upadł ma kapelusz 
przechodzące j pani, która w piefrrwtsraej chwili nie uetzu 
ła ujpadek gorejącej resetzy. Dopero przechodjni>3 
zwiróciM jej uwtagę na niebezpieczeństwo. Zanim nie­
dopałek wyjęto w kapełutezu* pońi wypadła'się dość 
pokaźna' dziura. Oczywiście, że hotel „PoJonjiau 
w tym wytpadkiu nie ponosi żadnej winy, bo tnudno*, 
by badać rjmanjeryM każdego przyjeżdżającego go­
ścia.

OLBRZYMIE ZBIEGOWISKO powitało ^yozoną’] w
południe prtzy ul. Milkołajskiej. PłuMŁozmość skupiła 
się około sMepu K. Waksmann, którego ©aluzja była 
izapusizózoda, nods.łuchująie jakiś niezwykłych krzy­
ków i wołań, które t  wnętraa się wydostawały. 
nWs<zysitikiowiedizącyu onzekli natychmiast, że w skle­
pie popekniono morderstwo i że władze bezpieczeń­
stwa. już urzędują na miejscu ©brodni.. MTędizy pubii- 
oziirością wskutek tej wersji powstała (zrozumiała go- 
Tczika, starano się pnzez bramę wedrzeć do sklepu. Pb 
upływie 15 minut morderstwo zostało zdementowane 
w ton sposób,* iż tragarze, z wnętrza sklepu zaczęli 
wynosić rozmaite zmieszane z sobą specjały, jak mą- 
ęę i figi;, śled.-zie i'daktyle zbite w jeden artykuł spo­
żywczy a nawet inwentarz sklepowy. 'Wyjaśniło sie, 
i'ż kirakowTscy paeka.rze puścili na „bębena panią K. 
Wak-maon z powiodu niedotrzymyrwania przez nią 
zobowiązań pieniężnych, a w tym momenicie odbywa­
ła się właśnie w sklepie... licytacja.

BACZNOŚĆ PRZED ZŁODZIEJEM! Z elektrowni 
mfegskiej doniotszą nam; Doszło do- naszej wiadomo­
ści, że .po prywatnych pomieszkiauiach uwija sdę ja­
kieś bairdizo .podejirzaine imdywidjium w lataeh około 
20, w ubraniu cywilnem i podając się za funkcjona- 
rjoiisza eiekitrowinr miejskiej, .wyłudza różne kwoty z 
tytułu, rzekomych należytości elektrownie miejskiej 
©a naprawki instalacyjne i tytułem zad!atków na la­
tarnio orientacyjne.

-W interesie własnym mieszkańców ostrzegamy ich 
przed owym oszustem ■' poda;|emy do wiadomości1, że 
funkcjonorju-size elektrowni zoopatrrond są . w legity­
macje elektrowni miejskiej, które są zobowiąziani oka 
-zać na każde żądanie.

Z OKOLIC.
ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE. W połowie 

■stycznia br. dokonali dwaj znani- złodzieje Paweł Ba­
tiuszek i Grzegorz Mtakk lat 24 niesłychanie śmiałego 
włamania do kościoła parafjaLnego w Łonce w powie­
cie chrzanowskim. Zbrodniarze sknadll z „Tabernaku­
lum4 4 1 puszkę srebrną pozłacaną z komunjikaniami, 
które wysypał', przed kościołem. Prócz tego skradli 
z ziaikrysitji kapy, puszki ze św. Olejem, który wylali 
na ziemię, 2 ałby z humerałem, piuryfiikatory wart.ości 
kilka set złotych.

fNa miejsce- śiwiętokradztiwa przyjechali funikcjona- 
rjuisze poldcj'- z Tenozynka i wywiadowcy z powiato­
wej komendy P. P. w Chnzanowie^ Złoczyńców zdra­
dził g-uiziik od kamitzdld. Drobny ten szczegół napro­
wadził na ich ślad. Podczas przeprowadzanych do­
chodzeń znale zT ono pod oknem kościoła gu-zik zgnie­
ciony, który sjpraiwca -zguibił, przeciskając saę pi-zez 
‘kratę w oknie do kościoła. Guzik ten jesft zupełnie 
podobny do guzików z kamizelki Malika i taki wła­
śnie brakuje pnzy jego kamizelce1. Malik podczas prze 
słuchania go- trząsł się prawie, że stracił przytomność 
■ze strachai.

Tak Malik jak i Batusizek z zawodu -wyrobnicy, 
oba.j są żona,ci. Kairami już kilkakrotnie za zbrodnie 
kradzieży. Po pjrzesłuchaniu odstarwiemi ©ositaJi zbro1- 
dniairzte do sądu w Chrzanowie.

TRZYNASTOLETNIA DZIEWCZYNA PODPA- 
iLACZKĄ Z ZEiMSTY. Od otsób z prowincji otrzymuje 
rodakcja „Go-ńca“ telcfonflaznie kilka sensacyjnych 
sizozegółów w spraiwie tajemniczego' pożaru w Sobn-io- 
wie powiat. Jasło. Przyczyną pożam była zemsta trzy 
nastoletniej Agaty Skórskiej, służącej u gospodarza 
Jakóba Wandasa. Nieletnia zbroidmiarka podpalaczka 
dnia 22 stycznia br. w nocy, gdy wszyscy ułożyiL*: rrię 
do snu, nie widziana przez .nikogo, wykonała bez prze 
sizikody swój z góry obmyślany pian zbrodniczy. •— 
Ogień jednak zauważono wcześniej, tak, że spłonął 
tyiko dach domu. Szkoda znaczna. Aresztowana Skór 
ska przyznaał się do> winy, zeznając, że uczyniła 10 
:ze zemsty za złe obchoidzenie się z nią chlebodawcy. 
Młodo'ciamą podpalaczkę, (zdradzającą chorobę umy­
słową, odstawiono do sądu w Jaśle.

MORDERSTWA RABUNKOWE W POWIECIE 
NOWY-SĄCZ MNOŻĄ SIĘ, W pierwszych dniach sćy 
ciznia br. napaidło* kilku bandyt-ów na Marję Bemady, 
starusizkę, liczącą 6.3 łat z Kurowa pow. Notwy-Sącz. 
Marja eBmady sizła drogą przez las zbyrzycki. Bandy 
cd pw> dokonaniu mordedstwa zawlekli zwłoki, n e- 
szczęśliwej kobiety w głąb lasu i zdarłszy garderobę 
i skradłszy 20 złotych, praySkryli trupa chustką. Pod 
(zarzutem *albrod(m -̂rborder6itwa i rabuniku został are-

sffltowoay Fratóstoek Bernardy, pasierb ramordowaar^j 
■i odstawiony do aresztów w  Nowym SącoiL

Z NARODOWEJ ORGAN^CJI KOBIET donjosaą: W  
dn. 3 hm. o* gjodz. Bitej, Wiolefkia 13, p. M. DymowElka w y­
powie referat na tema/t: Włochy powojenne.

/WYSTAWA POMORSKA. Re grul amin. oraz , cenniki 
Pierwazej Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i Przemysłu^ 
mającej się odbyć w Gruldzidzu <w czasie od 26 czerwca 
do 6 lipca hr., pfrmejnaeć mogą zaiiniteresowane fimy ir 
biurze Izby handlowej i przemyisaowej w Krakowie. Biu­
ro Komitetu Wystawy mieści się <w Grudziądzu przy uL 
Lipowej 1. 31. Wystawa ma dać obraz staniu rolnictwa, 
<przemys4u i rzemiosł po b-ciodetrim okresie- przyłączenia 
Pómorzja do Pokiki. Dopusaoziaoflî ua jest uriizJiał wystaw­
ców z innych dzielnic PóLsIki..

ŚWIADECTWA POCHODZENIA Z AUS7RJŁ Izba 
handlowa i przemysłowa w Kraikoiwie ©wraca u-wagę firm 
sjprowadiziających towiary z A/ustrji, iż dołącza/nie świa­
dectw' pochodzenia; .potrzebne jest łyfcko dla takich towa­
rów, ;które m  podstawie umowy pols/konaustrjackiej ko- 
'Tiziystają iz traikrtatowych /zniżek celnjych.

Dla innych -przesyłek, a więc dla wmys t̂kich towarów* 
nie posSadających uprz îwilejowamia traktatowego, jeat 
dołączanie certyfi.kjat-ów pochodzenia, bezcelowe.

—  00----------

\L OPERETKI ^NOfWOśOu, Diziś we w torek po* raz  7 
„Bachantka41, operetka Oorzil-iusiza, k tóra zdobyła na pire- 
mjerze ogromno ur^anfe i cies/zy się ciągiem powodze­
niem. Prawdizirwą atraikoję stanowi balet, Ta-ńc/zony z Mar- 
t-ófwuą i Gie-siekkim na craele. Rówmiocjześnie odbyw ają się 
(próby pod reżyser ją Cybulskiego z bajki dla dzieci H ei- 
toa ,^Zaklęte t-nzeiwiczki44, k tóra Oibecniie cieszy się wiel­
kie/m powod/zediean w W amzawie. Balet i tańce przygote- 
wuje baletinisttrz • Ciesielski. Naetęną prem jerą będzie słya 
na opeiretka Oskara Strausisa ,P e rły  K leopatry44, granej 
obecnie z niesłychtamem powodzeniem w Berlinie.

.WARSZAWA. Na -długie tygodnie już -przed premjerą 
wiedzieliśmy, iż Kraków będzie miał sposobność podzl-- 
iwtiać w kinie Warszawie monai/mentalny film Dzwonnik 
z Notre Damę. Ttnzehia zazmaoizyć, iż w tym wryptadku re­
klama jednak nie przejaskrawiła rzeczy?wistości, gdyż bio 
rąe choćby tytko samą postać d^wonraka w kreacji Lo» 
Ohaneya przyznać m/usimy, iż osiągnął on naprawdę wy­
żyn v autyzmu, realistyczną postacią kaleki Quiasimodiu 
Kreowana przez niego .postać ra/za beiziptrzykładną brzy­
dotą, przyciąga jednak przeprowadzeniem planiewean cha­
rakteru dzikiego dzwonnika. Treść filmu stanowi walk* 
diwni żywiołów, pLebsiu z arystokracją w Paryżu w lataefc 
1840 ora/z miłość kju cygance Esanenaldzie, jatką ku niej 
żywią alchemik i kapitan Ptrzesników. Ws/półzaiwodm 
ctwo kofnik/uirenitów, wytwarza tragiczne powTkania, w 
których nie brak momentów o- silnem dTamatyczeem n*- 
•pięcitu. .Środowisko plebsiu, w „dzielnicy cudów44 przed­
stawione jest z całym realizmem, z w îkorrzystaniem w s^  
kich moźlawycih sytuacji. Całość filmu czyni potężne wr* 
żenie. Reżî seTja w\nkazoije całą słkalę pomysłowości, pięk. 
ności zdjęć, uchwycenia żywiołowego ruchu przy sce­
nach masowych nic zarzucić nie można. Film ten napraw­
dę znajduje się wśród szeregu tych niewielu arcydzieł 
kinomiatografji, który należy zo/baczyć. Warto bowiem, 
•bo nie często- trafiają się taide_filmy. be.

Kłopoty krakowskie
(NSensMa ptrzygoida pamny Zuai).

(Panna Zruizla by%i w nledizielę wie/ciziOTem 'pmaed ba­
lem iw .wspaniałym humorze. Zielona suknia z crepo de 
chin/u, przybrana po>pće*Mąkoronką,wyglądała wspa­
niale, wwyidatn&ająic wsizyfctko, co tyiJko u panny Z«- 
tzi byiło godnego uwyda/tnienia. Zi-elme, brokatiowe 
pantofelki- nic a nic się nie marszczyły^, nawet me- 
łzibytt paliły smnMą stopę patnny Znjza, a co najważnie# 
is.ae, Ziuizia, mimo- wielkiego tłoku u flryrzjje»ra, jiuż zut 
cztery godziny ptr/zed -balem była uczesana, miając a- 
(k.umaitnie tych killka miaroydh goidizin na uiznjpelnienie 
res7ity swej toalety pdza fryzarrą. Nigtdy też Zmzia na 
sali balowej nie cizoiła sfę tak dobrtze, pewnie, jak tej 
niedzieli. Pod silnie zaondiullowaną fryznirą myśli p. 
Zu/zii w jednytm szlfy kłierunikju: — dziś, albo nigdy...

(Zaraz u wejścia na salę balową jalkiiś ogromnie 
miły i inter-esfujący, miody człowiek zwrócił nia nią 
nwagę. Za pół godzimy został jej jauż pnzedsfaAvlony. 
Byft blady, ni-eco małomówmy, tańczył zaiwizlęicde, ate 
w ruchach był poprawiny. Zmzla zdawiała- sobie dosko­
nale sprawę, jaik wielkie wrażenie z/r o/biła na młodzaeń 
eu. Do godziny czwartej rano miody cizlofwiek pme* 
tańczył z nią około czterdzieści tur shimmy, dwa­
naście one-sitep, d-zies/ięć fox-trotta, i tango. Ziuzia pa 
dała z nóg. Młody ozłowiiek tańczył, nfe dopusizczając 
żadnego innego dansera. Już na*d ranean, w ostatnlłtt 
kółku ma®iwu, Zft̂ Ła, omdlewając na pół z kokiete- 
rji, na pół ze- zartę̂ Sfl̂ nia, powtodziailia.:

— Ależ pan rzeczv|wiście tańczy niezonoirdoiwtan-ie, 
czy to tylko ze mną?

— Ach nie — Ofdpowaedizlal blednąc poprawny mk> 
dzienieo — dziś wyjątkowo duao tańczę, bo nabawi­
łem się imfOiuenicy, lekarz kaizial ml. .-zażyć aspirynę..* 
ś spocać saę po-nządnle...,

CIEfc!5fl
KRAKOWSKA OTEŁDA PIENIĘŻNA.

Nowy Jork 5,18 i pół; Ixwndyn 25,15—-25.00; Wiedeś. 
7j31 i pół do 7.31.

GrELDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bcunlk Handlowy 5j60; Banlk Ziwuąmku Spółek Za­

robkowych 9.75; Eu -Gegielskii Powmań 0.70; Parowo zjf 
O.bl—0lB9; Starachowice 2.04—1j95; Żyrardów 1225; Spi­
rytus 3.10; Chodorów 4.75; Nobel 1.95; Ursue 1.60.
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Z a  swUIb zbrodni

Berlińscy złodzieje „a la minute“.
W Beatfnte, jtaSc dooiotssą dtzaieajnćJkd taoMtejstse, „<*?&• 

roje44 od petwtaegio azotku banda śwtLeżo Eotrgamitoorwa- 
cywŁ >zftodia.ei-6ipB̂ Msitń{Wi, Wtóra date sobie ohanaWte- 
rystycaną nsaafwę: ^ctaelMdaukoloinine44 (coś, jakby 
Jfokw m a  saybkkih sąpomóiw4*), a której dstoMność 
p o leg a  n a  eayfbikiem w yzyskan iu  6yttiuaK$.

(Modkowio tej bandy óbserwniją w (Melmdfoałoh, za- 
nńesTjkałyidh .przea sfery lukM raroiOEmydh, te domy, 
praed Wtórymd stoi wu$k&za 'licz/ba samioribodów i gtfjzae 
fiafliiiie oświecone są ofcna jedimego hub więoej aparta­
mentów, co je«t wikarówką, że w taliom demu odby­
wa się jakaś zabaHra* Wb większe zebranie toworay-

sUde.
Zaćeabafw&zy saanoebodem prcaed talki dam, 
taztojkjofwfe btafcly wym ryciem  ott|wSemają tfnnwi od 

kładki sebodów ęj, z  M yskaiwtaaią szyftk d tóą p w y- 
w ają hirtra, otoyc&a tŁaansMu, pafltia w iszące
w prwdpokxrfu, nwszą j© i jak kankana, znd&óją

w  sw ym
iPoIŁcjd berlińfc&fieg nie mdlało się dotąd schwytać zło­

dziei „a to mtomtou, poandmo, że śkxgta ich -zaidęcde i że 
iadotoła wytoyć ni^jednokrotinije u paserów skradzio­
ne przesz, nich kosmtowme okryida wienzłdłmde.

Ludzkie dziwactwa,

Pogrzeb —  maskarada.
Sfce za pieniąldze wizystlko mieć motoa, nawet, po- 

tfraefc, będący wSaścfiw ê bfcu&eńsfltą maskaradą, dowo- 
dtó fakt naistęp^ąfcy, o którym dónosaą draieaMiifci w®o 
sfcie:

■Bewiem bairdzo bogat y d^wtaik, narawfeMem DtałooJ- 
lo  z Castełbeforte, pod M&mrtiuą, poczytna! w swym te- 
efcaanmc&e tkazie i na ckm  kworty oblewające rapisy 
gminie, rozmaitym tertyftoi/cflom dotoocaynnym i lu- 
dzfrorn pirytwiait/nym, ale pod wa^mmMom, że jego po­
grzeb odbędzie się ściele wodle ceremoniału, jaki >zx>* 
sta/wił w testamencie uftóiony.

Interes-owiani zostosorwute s-ię do tego warudkrn. 
gfcuftfciem teg o  >

na ctzete oriszaiSai pogft^eibolwego potdsEkalkłwai atr- 
leftdn, dalej ciągnął szereg osób w maskach i ko-

stjtuoach, przeważa e błazeńskoch.
W  odHeg^ośca M k o iset k roków  ptnzed cmemrtorlean 

<xrtszaik zafacymał s-ią, pooaean raazędta się  mozrtiâ  ptod- 
cam k tórej w y t e ^  m  traramę z» zw3ćfkaan£. D ta M i 
beczkę w to u

Gdy jtó  całe to sranooMme tówa/raj^two podpiło so­
bie do syta, wtknoczctoto nja amenttadrz pracy dćwftgMch 
Offkfesrttiy, wygrywającej w eso łe  mapnaze, poazean spu­
szczono- tinuminę do mogiły.

[Prasa wfiOftkia- oburm się na tein pogmzefo, domaga^ 
jąc się, alby jego mcraestoicy, a saccególniej pr©edsta- 
widede gtóny Casteflibetfórto, tfo&taii pociągnięci, do od 
pcK̂ TedEiiailinoścd za profanację ceretmonji pogrzebowej 
i cmentanza.

Ze świata kobiet

Ku-Klux-Klan a gubernator-kobieta Texasu.
Jak  eiwiego czasu donieśliśm y, prnzy wyboradh, do- 

toonanydh w  fetopadrzie uJb. rokoi, pienwszy raz wy- 
Inraną Eostffaia koMeta paJbent^ałtóran jedWęgo ze Stsa- 
oów  w  A m eryce póbnocnej. Tą kobietą jest pani Ma­
ltom  A. F-ergujsfcotn, zjwaam przez Jankesów  krótko: 
^Ma Fergiuisson4*, którą wfepó8óbytwotefl.e w ybrali gtu- 
bennatorem  $t&m\ Tesaia.

IWybór jej, pominą/wtszy płeć, zaiaitietresował sitóe

całe Sltany Zjednoccjono, gdyó pani Uktom oświadczy 
ła pnzed wyborem, że

jest wrogem osławionego K*jdCkix-Kłauu ł że 
podeinme z nfhn, w łmżenSu prawa, walkę na>

śmfierć i życie.
Otóżk, Amerykanie oczekiwali z niecieirjpfliWoŚcdą,, jia- 

ki będizfe mkia, pinzebieg tsuoicaystość fcistałacji nowe­
go gubcrtnptona, podczae której spodziewano się wtro-

gich demonstracji se strony Bu-KŁu^-Ktor^
Ty®»^aeeoi eaedia mnąciz nieo<!njelkawnnak Gz0on«D- 

wie tajnego Sitowonzytoenia nie unząldlzafli wcalfo Wro­
giej diefflKwiMracji, ow^aern, wysfąjpdii ,w pełnej gaM' 
swydh diziwoazn^ych kostjjumów na (ulicach fflątoster 
Atustóą, sióliey Stanu. Były to ocaytwiśdje datwftay %' 
m wego  giuiwgtoalttinâ  w edu okazniiia, że Kn-Kłnx- 
Kła® oto otefwńa się wraje zajpotw&edfe&unjęj wtaflkL

W  Łirótfldem pr2)eanówianm, wyg&osmomean pnzy obeó 
morwtanin wtodzy w -gtmacifou Sejmu stanowego, p. Fe»- 
gute&aa rapowiedziała raiz jeszetze, że w imieniu p ra­
wią ztwtaiazaó bę<Me z całą stonoWcmoMą tajne srto- 
wtamzyfecoentô

[P*pu;iewtad Stan Texas posiada, zarówno gorących 
(zwolenników, ja>k i pnzedwaaflaifw Ku-Klux-'Kla*nu,. 
pmwto apinija ptM iczm kraju z obawą accaefenjo, co 
prrzynioisą ®e sobą, raądy kobięty, KKâ jącej odwagę ra - 
częcia wotfny z tiaJk potężną i bftitwu^ędną Oirganiza-
m -

Ra?maitaśei.

ki [2d i w .
-W N ow y Jotk  TTzjułoomo w  kołach ełebtrofechm ków  

myŚL, alby miesdkhńfey Stanów Zjednocmonycb wtanae- 
śli w  tom mieście ^dnalpacz ndefcta" (jpoetodająicy 20 pię- 
łter) n a  arafc wdaćęctziriaśtół w obec w t g o  w W kiego  
wsipólobywiaftcfc^ Tocmo^za A lvy Edfisoce^ -za aafiłngi,. 
jalkae połoóył na poiu dektrotecbniOd.

ten^ pod który kam ień w ggióloy po Jody' 
sam  Edfeou, będizle <ziawieirał na panterce w spaniałą  
halę z koiujar; adą, gdzie aostanie umiesocjzony bron- 
2xxwy jego posąg wysókośei 7 nwtlrów!

O prócz togo znaleźć się  m a w  projektow anym  „drat 
paczu“ w ielkie Muzeum dektirotecłm Sci, ja M ^ o  do­
tąd  Am eryka m ęposiada, a w kttóm n będą uaniesfflcizo 
n e, międizzy ironema,. m odele ws«yfedlkiidh aptaratów pataeiz: 
E disona wyinjaie^ionydh.

iPoniewaź ziawiąizało się  jiue konsorcjum , które 1«n̂  
^ r a ę to z 41 fónansuge — ptrzefto ,pego budowa w cen­
trum N aw ęgo Joattoa zostanie wiktrórt̂ >C(25pio»CJ23ęta.
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Konie: częicf redakcjjnej

Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKL
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od godrłny 9—12 w poha- 
dirie ( cd godziny 4—7 
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Rcdsksja nlfl oditwlsds. *© ■
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo rf. 0.10 — <0a poearafca^ąeych posad zł. 0.05 — aa słowo drobne o treści majtry- 
monjałnej zł. 6.12 wiersz miliim. jednoaapaiitowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce ^Nadesłane44 zL 0J25 — wiersz aniJteetrowy po kronice sł. 0.40 —

Ogłoszenia przed tekstem  wiersz malSmotnowy zL 030  — Za układ tabetorycany, kombinowany 50 proc.

ZDROW E DZIECI SZCZĘŚLIWYCH RODZICÓW  |
rozwijają się przy stałem używaniu

c o t t e
( E m u l s j a
t a r a n o w a

która pomaga do rozwoju kości i prawidło­
wego wzrostu dziecka.

Jest do nabycia w e wszystkich aptekach i droguerjach

M  ASZYNY do szyca znanej 
1,1 dobroci oryginalne wRs- 
spnjtkifsa*. Hurł Detał Raty- 
T atno-poleca Skla<t fabry­
czny „The Kasprzycki Com­
pany® Warszawa, Marszał­
kowska 153 tel. 104 51 wła­
sn e wars taty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listow n e. Konkurencyjne 
od 85 Złotych.

Krawcy i
Bezpłatnie informuję 

jak ulepszyć 
p r z e d s i ę b i o r s t w o

Lawttanus Łódź.

S 3S = =

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
,«8 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia % siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami 1 fortami, jak równic*

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. i wyrobów drucianych
K ra k ó w -P o d g ó rze  Rom anow icza N r. Telef. 277. A dr. T e L  „M etalgor*.

Dostawa sgybfcm, tfuty zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

DROBNE OGŁOSZENIA
STARSZA kobieto, dotknięta meuleczsakią cborabą ąio* 
mająca środków do życia, proad łafiflc»wto P. T. litościwą^ 
Pnblkrarsość o wEęwwde. Datki porzyjmuje AdmLniatraofe- 
„Gońoa Rrakowśkiego14. 36-

ZGINĄŁ pdesi, miody ■wiŁcffluir, wabi &ię As. Kit oby wie- 
daiiaG gdłzie <?/ię ztniajdaije, ote>Tina nagrodę. A, Sołecld, uh. 
Utrcędmczia 24.

ZGUBIONY w  pffTzeabodizie międiz.y mfiędzy Ptooem Miatej- 
kd obok JRomdlau, pLaintajni kx>lo teatru J. &k>twtajdkie#o,: 
katwtonm ,^aktoipamieu a uLŁcą Mikołajską zegarek dam iki 
ręczmy, aeohoe ta<akawy zm atoca odda-ć do Admiańatłraeji' 
„Gpóoa Krakjowśktiego44

P o s z u k u je  s ię  c h ło p c a
dc Administracji ,,Gońca krakowskiego" 

Wiadomość, Kraków, Dunajewskiego 7 I. p

Tygodnik ilustrowany dla ludu
u„Wieniec-Pszczółka

51-t? rok anrdawałctwa 
Kraków, ol. Dnnalewskleso 7 .1 n 
Prenumerata kwartalna 1 zŁ 50 tr.
■woali

Kakbdem i SnAdm Kmk. Drnkand Nialiwdowej w Knkowie pod mraądem J. B u h m im


